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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron.) 
Nekrologi ą 
zwyczajne w 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Ceny. ógłoszeń należy rozumieć 
=S za wiersz wysokości I milimetr 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 10 drożej, 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zás 
wiadomienia. 
druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. 


Mk. 75 


GŁODZENIA 


Ogloszenia 
' 


Za terminowy 


— 


Administracja czynna od 106 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od ii do 2, Rachunki płatne w środy. 
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Krakowskie Przedmieście 66, odbędzie się WIĘO, na którym przemawiać będą tow. 
tow. Barlicki, Jaworowski, Kwapiński, -Szczypiorski i inni p. t. 


Towa 


wyjątkowe”, 


yrok na tow. tow. Kwapińskiego i 
Gi nie jest zjawiskiem odosobnionem. 
On tylko niesłychanie jaskrawo uwydatnił, 
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tak srogie kary tow. tow. Kwapińskiego i 
Giedyka? Bezprawne zerwanie zawartej 
umowy przez Związek Ziemian, co nawet— 


na jakie to tory reakcja coraz- bezwzględ- | jak wiadomo — zmusiło Rząd i Sejm do in- 


terwencji pa rzecz prawa a przeciwko Zw. 


niej 2 l itą. Niema już spra- 
wy Śląska, która zmuszała . naszą | Ziemian. 


reakcje do pewnej oględności. Nawet naj- 


Sikazanie tow. tow. Kwapińskiego i Gie- 


tępsi wstecznicy rozumieli w toku rozstrzy- |dyka za „podburzanie do strajku“ jest ja- 


gania sprawy górnośląskiej, 


jak zemścić (skrawem Świadectwem, że w Polsce nie- 


się może zbyt zuchwałe prowokowanie kla- | masz wolności koalicji, że administracja i 


sy robotniczej. Obe 


enie wrogowie proletar- |sądownictwo dażą do pozbawienia klasy ro- 


jatu nie czują się już skrępowani względa- | botniczej jej elementarnego prawa, bez któ- 
mi polityki międzynarodowej. Natomiast|rego robotnik jest całkowicie bezbronny, 
zbliżają się wybory i reakcja czyni do nich |jest całkowicie wydany na łup 


gorączkowe przygotowania. Jednym z naj- 


wyzysku. 
Republika zaś, w któnej robotnilkkowi odbie- 


milszych jej środków. przygotowawczych | ra się prawo koalicji, a więc i prawo straj- 
jest właśnie zastosowanie wszechstronnych | ku, nie jest godną tego miana: staje się ona 
represji w stosunku do przejawów i dolwtedy ustrojem dyktatury kapitalistów i 


działaczy ruchu robotniczego. 


Komunizm niewątpliwie znacznie się 


przyczynił do rozwydrzenia reakcji. Reak- 
cja wyzyskuje straszliwy ii £ 


obsząrników, a więc ci, którzy ją na tę dro- 
gę prowadzą, podlegać by winni represji, 
przewidzianej przez p. Rymowicza dla oso- 


upadek į bników, dążacych do wyłącznego pamowa- 


rządzącego komunizmu w Rosji, jego hasło |nia pewnych klas społecznych. Ale prze- 
powrotu do kapitalizmu ma gruncie, zawa- | cieź nie dla niepohamowanej w żanłocznych 
lonym ruinami, aby się umacniać. Reak- | apetytach klasowych reakcji pisze się u nas 
cja korzysta również z rozłamu, wywołane- | projekty ustaw wyjątkowych! 


go przez komunistów w ruchu robotni > 


Wbrew Konstytucji, wbrew dekretowi 


i ze skuików tego rozłamu: zniechęcenia i o związkach pracowniczych strajk w Polsce 


rozczarowania mas. 


Komunizm już obecnie nie straszy bur. | 


żuazji.. Burżuazja teraz tylko udaje, że boi 
się komunizmu i przeciwko niemu stosuje 
środki zaradcze. (W rzeczywistości chodzi 
jej o walikę z ruchem robotniczym wogól 
u nas jeszcze i z ruchem włościańskim, © 
niepodzielną władzę burżuazji, obszarni- 
ków i kleru przez policyjne rządzenie kra- 
jem 


P. Downarowicz, „uzasadniając“ swój 
projekt zaprowadzenia w Polsce wieczyste- 
go stanu wyjątkowego, bąkał wstydliwie, że 
mu chodzi jedynie i wyłącznie o komunizm. 
Projekt p. Rymowicza rzekomo godzi też 
tylko sw komunizm. Tak nie jest — jest 
wprost przeciwnie. Oba projekty ustaw wy- 
jątkowych godzą w cały ustrój republikań- 
skiej wolności. przedewszysikiem oczywi- 
ście w prawa i wolności robotnicze. 

I otóż właśnie sprawa tow. tow. Kwa- 
pińskiego i Giedyka jest niezrównaną ilu- 
stracja tych tendencji, zmierzajacych do o- 
debrania klasie robotniczej jej najelemen- 
tarniejszych praw. Zresztą mamy już cały 
szereg pokrewnych spraw na prowincji, we 
wtorek rozgrywać się będzie w Warszawie 
analogiczna sprawa tow. K iego. 

W sprawach tych niema mowy o ja- 
kiemkolwiek przygotowywaniu , przewrotu 
społeczneco, niema śladu jakichkolwiek 
gwałtów lub podburzamia do nich. Chodzi 
tu o spokojne, zorganizowane strajki. Spe- 
cjalnie w strajkach rolnych. których prze- 
śladowanie stalo się systemem, ich charak- 
ter czysto eltonomiczny nie podlega żadnej 
wątpliwości. Co wywołało strajk grójecki, 
za „podburzanieł* do którego mą 


1) 


jest zakazany, jest karany więzieniem do 
trzech lat! . Tego rodzaju wyroki. wykreśla- 
| ją Polskę z grona państw nowoczesnych i 
odrzucają o całe dziesięciolecia wstecz, w 
mroki niewolnictwa T iczego. 

P, podprokurator Rettinger uparł się 
przy tem, że przeciwstrajkowe paragrafy 
kodeksu carskiego nie są bynajmniej „mar- 
twemi artykułami“. Nie, dla niego one ży- 
ją pełnią życia, one mają moe obowiązują- 
cą, jakkolwiek urągają bezwstydnie ducho- 
wi, a nawet literze Konstytucji. One żyja, 
bo zapisane są w kodeksie carskim. Dla 
p. Rettingera, podprokuratora, cała zmiana 
polega na tem, że wyroki ogłasza się nie w 


imieniu „Jewo  Impieratorskawo  Wieli- 
czestwa“, lecz w imieniu Rzeczypospolitej 


polskiej, no i że prokuratorem jest p. Ret- 
tinger, £ è zaś Żiżin, czy inny Turau. Poza 
tem nie się nie zmieniło. Sąd podzielił zda- 
nie p. podprokuratora Rzeczypospolitej. 

__ A my powiemy — zgodnie z opinią cy- 
wilizowanych prawników całego świata — 
że wielki przewrót polityczny, a taki za- 
szedł w Połsce, automatycznie, tem samem, 
ze zaszedł, wsuwa kodeksowe barba- 
rzyńsiwa, pozostające w rażącej sprzeczno- 
ści z nowym ustrojem politycznym. Że spo- 
kojny strajk w Republice, ba nawet w każ- 
dej monarchji konstytucyjnej jest rzeczą 
całkowicie legalną — tego nie zmienią ża- 
dne wyroki. I daremna tu rzecza będzie 
powoływać się na kodeks carski, skoro 
przez trzy lata z tych paragrafów przeciw- 
strajkowych nie czyniono użytku, skoro je 
odkopano dla celów reakcji społecmej, głó- 
wnie w interesie obszarnictwa. 

Powiemy więcej: te paragrafy prze- 


e! „poz 
i ciwstrajkowe były w zmącznej mierze „mar- 


stępstwem pańsbwowem, są „buntem“. Dla 
caratu zakaz strajków miał znaczenie nie 
jako obrona interesów kapitału, ale jako 
przeciwdziałanie _ niebezpiecznemu dla u- 
stroju despotycznego, samodzielnemu i 
zbiorowemu występowaniu robotników. 
Ale carat rozporządzał tylu administra- 
cyjnemi środkami dla walki z ruchem ro- 
botniczym, że rzadko tylko uciekał się do 
sądowej represji przeciwko strajkom. Tak 
więc owe paragrafy strajkowe, jako takie 
pozostawały przeważnie martwa litera. 
„Dopiero więc w Niepodległej Republi- 
ce polskiej polscy prókuratorowie i polscy 


O PRNETROW ENY 


| s | | liwe już za czasów caratu! Figurowały one i ) jp! 8 ; polsen 
Jeszc Ze O wyro ku. je aa e Wozpsklii ŻW. ZAW. W 


„Bezrobocie i ustawy 
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I Kongres Zw. Zaw. uzmał strajk za 


najważniejszą i najskuteczniejszą broń W : 


walce klasowej. Swoboda i wolność straj- 
ków jest podsiawowem prawem klasy ro- 
fbolmiczej, od którego zależna jest jej 
przyszłość i stopień. osiąganych zdobyczy. 
Prawo to, z którego klasa robotnicza w 
państwie polskiem korzystała dotąd w ca- 
tej pełni, zostało w ostatnim czasie przez 
władze -w jaskrawy sposób naruszone. 
Przedstawiciele związków _zawodo- 
wych, — które, w myśl zatwierdzonych 
statutów, mają prawo utrzymywania kas 
strajkowych: popierania strajków—wbrew 
w$raźnym postanowieniom konstytucji i 


sędziowie budza do życia owe paragrafy | Wbrew najprymitywniejszym zasadom de- 


carskiego kodeksu. Cóż to za piękny roz- 
wój prawny! I zarazem nadają im mowy 
sens i nową treść. W:kodeksie carskim 
wynikały one ściśle z ducha „samodierża- 
wia“ i znajdowały się z niem w zupełnej 
zgodzie i harmonji. Natomiast "pozostają 
one w bezwzględnej, jaskrawej i poprostu 
przepastnej sprzeczności z mowoczesneni 
życiem konstylucyjnem. O ile się je w tych 
warumkach stosuje, postępuje się bez 
porówmania gorzej niż carat, bo mają one 
wtedy jaskrawe piętno służenia jedymie i 
wyłącznie interesom klas posiadających z 
podeptamiem elementarnych republi- 
kańskiego ustroju politycznego. 
NRB WZA RCI SEO CERCA BAJERY 
CORAZ LEPIEJ !.., 

Jak nas informuje „Zarząd Główny, Zw. 
Rolnego — po wyroku na tow. tow. J. Awa- 
pińskiego i S. Giedyka władze śledcze jak- 
by na umówiony znak rozpoczęły dochodze- 
nia przeciwko 40-tu delegatom  folwarcz- 
nym pow. Grójeckiego za udział w strajku 
kwietniowym. 


TY iza 


miokracji, zostają pociągani do odpowie- 
dzialności i karami na podstawie ustaw car- 


skich za sam fakt proklamowania strajirów. 


Postępowanie takie Komisja Central- 
na Zw. Zaw. uznawać musi za gwałt, po- 
pelniony na prawach całej klasy robotni- 
czej. Przestrzegamy więc wszystkie związ- 


ki i ogół robotników przed! grożącem nie- 


bezpieczeństwem i wzywamy do podjęcia 
jaknajdalej idacych przygotowań do walki 
o obronę prawa, oraz o wyrażanie prote- 
stów przeciwko. barbarzyńskiemu, mie- 
praktylcowanemu w żadnym  cywilizowa- 
nym kraju, skrępowaniu wolności koalicji. 
Wi interesie- postępu. i możności rozwoju 
klasy robotniczej, zamach ten klasa robot- 
micza musi „odeprzeć. Żadne represje i 
więzienia mie mogą w tej chyili powstrzy- 
mać nas od prowadzenia walki i dlatego 
wzywamy wszystkie związki, by tak, jak 
dotąd, nie bacząc na ewentualne wyroki 
sądowe, wedle potrzeby i uznania swego, 
proklamowały i prowadziły walki strajko- 


we. * 
Centr. Kom. Zw. Zaw. w Polsce. 


owy i bezrobocie. 


Ankieta „Robotnika”. 


Opinja P. Edwarda Lipińskiego, maczelnika Wydziału Statystyki Pracy i Cem w Giów- 


nym Unzędzie 

di. Przyczyny kryzysu. ` Po okresie pewnej 
depresji w kwietniu i maju, rozpoczyna się w 
naszem życiu gospodarzem haussa (zwyżka). 
Liczba robotników, zatrudnionych w przemy- 
śle silnie wzrasta: w pierwszym kwartale o 
6,7%, w dnugim o 8,1%, w trzecim o 6,08%. 


Rozwija się szczególniej przemysł włóle'enni. 


czy, który liczbę - robotników w|nych w %, w porównaniu z miesiącem pO- 
pierwszych 3-ch kwartałach r. b. o mniej wie- | przednim był nastepujacy: 

cej 20%.. W dniu 1. X. r. b. stopień urutho- Warszawa Łódź Poznań 
mienia przemysłu bawełnianego wyraża się w czerwiec 138,1 12,3 Zd4 
cytrze 77.8% mormy przedwojennej. Na rynku ; lipiec 26,8 40,2 82,4. 
paruje gorączkowe zapotrzebowanie na towa- | sierpień 18.2 12,6 38,6 
ry. Kupuje Się towar na zapas, aby skrysta- | wrzesień 30.9 44119 87.9 
lizować m realnej rzeczy niknącą w galopo | październik 22,2 2 , 49,4 


wem tempie wartość marki, 
wszyscy i wszelkiego 


Kupują towary: 


sły mniej więcej dwukrolnie, Ceny detaliez- 
ne rosną bez miary, wywołując zwyżkę plac, 


co znów -podnosi koszty produkcji i sprowadza . 


mową falę wzrostu cem. (Wzrost cen: detaliez- 


rodzaju. Od maja do © 
września n b. ceny towarów w huncie wzno- 


weg ZBOZCE <wWy mW: RE Me Wy tyn = ji ONE 
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W organizm życia gospodarczego skarb, 
państwa wlewa bezustannie rmeki podnieca- 
jącego narkotyku — miljardy marek papie- 
rowych. Ta nielegalna sila nabywcza wama- 
ga popyt na towary, popyt sztuczny, nie Wy- 
wołamy realnem: dochodami gospodarczemi. 
Każdy nowy miljard marek rzucony na rynek, 
bywał zamieniany na towar. Jest jasne, że ce- 
ny musialy iść w górę. A emisje banknotów 


rosną zastnaszawjąco. 


Obieg banknotów w. poszczególnych mie- 
siącach powiększył się o: 


w maju o 7,8 miljardów mk. 

w CZEDWICU o 8,1 pa á 

w lipcu .o 125 4:00 

w sierpniu o 18,5 =. A 

we wrześniu a 19,1 » » 

i październiku o 29,9 r 85 
Wobec ogólnej haussy, tworzą się nowe 


przedsięb'crstwa, dawne — podnoszą kapitały. i płac równałaby się pauperyzacji mas robotni- / 
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krotnie wskazywano, przypisując jednak myl- į 
nie wzrosiowi manki polskiej spowodowanie, 
samego kryzysu. Przesileńie przemysłowe o- 
raz podniesienie się kursu marki polskiej na- 
stąpiłoby nawet i wóweżas, gdyby ministrem 
skarbu pozostał Steczkowski, projekt damny 
pozostał w koszu i t. p. Być może później, być 
może w mniej ostrej formie, ale nastąpiłoby 
niewątpliwie. Kryzys w przemyśle wyraził się 
przedewszystkiem gwałtownym spadkiem cen 
huriowych. Ceny detaliczne spadły n'eznacz- 
nie i dopiero w dłuższym okresie po spadku 
cen hurtowych. Zapanowała ogólna niechęć do 
kupna, w przewidywaniu dalszej zniżki cen. 
"2. Sprawa zniżki płac. Obniżka płac, ja- 


ko lekarstwo na kryzys, jest w obecnym mo-| 


mencie nie do pomyślenia. Stopa życiowa maj- 
szerszych 'warstw pracowniczych Stoi na skra- 
ju fizycznego minimum egzystencji. Obniżka 


Zapotrzebowanie na kapita? nośnie. Rezerwy j czych, a więc zaostrzyłaby sam kryzys, nie mó. 


banków zmniejszają się, gdyż ustało oszczędza- 
nie. (Wkłady w bankach są zniłrome.- Wyma- 


gania przemysłu na kapitał obrotowy stają się 


coraz większe, wobec olbrzymiej wysokości ko- 
sziów pnodukceji i braku kredytu. Kredyt nie 
istnieje. Stopa procentowa dochodzi do 50%. 
Dokonywa się jedynie tranzakcji kasowych. 
Mimo dwustu miliardów marek w obiegu, na 
rynku brak pieniądza, który staje się coraz 
droższy. W końcu siła nabywcza ster, Które 
dotychczas wytwarzały ożyw'enie ^w przemy- 
śle, nabywając masowo towary, iwyczenpuje się. 
Składy, magazyny, mieszkania prywatne, są 
pełne towarów. Dotychczasowy popyt nie był 
proporcjonalny do realnego zapotrzebowania: 
przewyższał je znacznie. Przemysł pmoduko* 
wał giejako ponad miarę. Stan taki nie mógł 
oczywiście trwać wiecznie. W stosunku do wy- 
twarzanej przez normalne procesy gospodar. 
cze sły nabywczej, położenie musiało być od. 
czute jako nadpnodukęja. Raptownie ma rym- 
+ opak się zawiele sukna płótna, skór itp. 
iesienie produkcji w pewnych jej. gale- 
ziach było sztuczne: nie odpowiadało mu od- 
powiednie zwiększenie produkeji w pozosta- 
łych dziedzinach gospodarstwa społecznego. To 
właśnie jest madprodukcją. Towar jest po- 
trzebny, a nie może być/sprzedany. 
Naprężenie ‘rynku doszło do maximum. 
Pierwsze jaskółki kryzysu pojawiły się na giel- 
dz'e. Tak zwykle bywa. Papiery wartościowe 
i waluty to przecież również (lowary. Spekula- 
cja na giełdzie była przytem bardziej matężo- 
na nié ną rynku towarowym. Kursy alkcji, 


, zgodmie z ogólną tendencją zwyżkową, pme- 


wyższały znacznie ich wartość kap iałową. Na- 
stąpiła baissa. Kursy dwunastu akcji przemy- 
slowych na gieldz e warszawskiej wynażały się 
w następującym wskaźniku: 


22 września 1921 r. 100 
22 października „ 80 
_ 28 listopada » 63 


|". Bzczególnie silny krach nastąpił ma rynku 
walut obcych. Waluty obce były najbardziej 
poszukiwanym towarem lokacyjnym w okresie 


wiąc już o efekcie socjalnym. Nawet gdyby 
koszty utrzymania obniżyły się. w najbliższym 
czasie nieco silnie}, natychmiastową zniżkę 
płac należy odrzucić. Naogół biorąc, podnosze- 
nie zarobków zgodnie ze wzrostem drożyzny, 
nie dawało właściwej rekompensaty nviększo- 
ści pracowników, Wzrost zarobków zawsze się 
spóźniał, oo ostatecznie musiało prowadzić do 
pewnej zniżki realnych zarobków. W szczegól. 
nie slnym stopniu odczuwają to urzędnicy 
państwowi, najbardziej może upośledzona war- 
stwa ludności. 

Szalony wzrost drożyzny obniżył stopę ży- 
ciową mas. Okres zniżki cen musi być wyko- 
rzystamy dla wzmocnienia gospadanczego tych 
warstw, które 'w czasach, gdy inni bogacili się 
na wyścigi, ponosiły majwiększe koszty nie“ 
normalnych stosunków skarbowych i gospo- 
darczych. (Dodać należy, że cbniżka płac wla- 
ściwie już nastąpiła, gdyż, mimo wzrostu cen 
w październiku, poziom płac naogół pozostał 
bez zmiany. 

3. Czy kredyty państwowe die przemysłu 
pożytecznie wpłyną na złagodzenie kryzysu? 
Nie sądzę. Kryzys wybuchł, ponieważ zaryso. 
wała się dyspropwrcja pomiędzy siłą nabywczą 
społeczeństwa a produkcją. Kredyty, sikad- 
inąd pożyteczne, umożliwiają wprawdzie dal. 
szą produkrię. ale nie są zdolne pomnożyć siły 
nabywczej, któraby pochłoneła madm'ary towa- 
rów. Kredyty państwowe mogą nawet w pe- 
waym siopniu przedłużyć «kres chorobowy, 
zwiększając zapasy towarów, dla których nie- 
ma rynku. Równowaga między produkcją a 


zapotrzebowaniem musi wytworzyć się niejakio 
organicznie, Rozwój gospodarki ikapitalistycz. 
ne; odbywa się eyklznie: po olkresath oży- 
wienia nastepuje depresja, wzgl. ostry kryzys 
i zmów ożywienie, To są procesy konieczne. 
Niema siły, aby procesów tych umiknąć. Gdyby 
dvoga pomocy finansowej możną bylo zlago- 
dzić, wagi. żwiszczyć zupełnie kryzys, uczynły- 
by do już dawno pańsiwa tak silne gospodar- 
czu jak Ameryka, Szwajcaria, Anglia. Zaga- 
dnienie to zresztą jest nader skampliobwane. 
Trudno je wyczerpać w królkim wywiadzie 
dziennikarskim. 
PETE ERE EPP yz AS PEAR NE a WYDZ DPKG 
JAN HUTNIK. 
—0— 
kd + 
Filantropom 

- Precz z cuchnącą litością i żalem — 

Ja sam jestem dróg moich kowalem, 

ja sam lasy wycinam i chaszcze 

i pędzace płowe chmury - lwice 

władna ręką podłudzam lub głaszczę 


ja — robociarz! 


Zamierzyłem robotę potężną, 
podcbłoczne mosty na arkadach 
i skrosziemne strzeliste tunele; 

` wyciągnąłem rękę niebosiężną 
i sprowadzam grom na kalenice, . 
brnąc nogami w kościach i popiele. 


Ja sam burzę i tawerny i tumy 

ja sam walẹ i buduję domy, 
jestem całej mej pracy świadomy, 
całej męki, miłości i dumy. 


Precz z cuchnącą litością i żalem — 
co czynicie, dla zysków czymicie, 
wasza litość to szakalów wycie, 

by się łupem podzielić z szakalem. 


Precz z cuchnącą litością i żalem, 
żebraniną podlącą i wenta 
debroczynnym koncertem i balem. 
i jałmużną od dewotek księdzóm 
„na: sieroty”, 4 
reklamiarskim okrętem z darami! 
Wy nam lepiej oddajcie, co nasze — 
dobra ziemskie i dobra niebieskie: 
chleb i wiedzę, a wtedy poddasze , 
i piwnica nie zacuchną nędzą 
wśród. ciemnoty. \ 


k bagna komunistycznego. 
Z za kulis komunizmu węgierskiego. — Moskwa przeciw Wiedniowi. — „Dyktatura 


proletarjatu jest heniebnem panowaniem teroru“ — głoszą komuniści wegiersey. 
30 członków, a 81 płatnych tumkejonarjuszów. 


zwyżki. Kursy poszły w górę ponad wszelką Po upadku Beli Kuna przywódcy komuni- 
miarę. Rozbieżność pomiędzy s łą nabywczą | stów węgiersk ch wyemigrowali płzeważnie 
marki na rynku wewnętrznym, a jej ceną kyr- | do Wiednia, sam zaś Bela Kun, po wypuszcze- 
gowa. wzrastała nieustannie. Ceny towarów w | niu go z obozu w Wiednią udał się do Mosk- 
Anglii, licząc na marki pot. były około cztery | wy. gdzie tek przebywają „komisarza“ Pogay 
razy wyższe, nóż w Polsce. Wyczerpanie real. |i Kugenjusz Varga. Na czele emtymej: wie 
nej golowości kupna objawiło się najwcześniej | deńskiej stali b komisarze Szanto, Hamburger, 
w spadku walut. Krach wałut był więc wyra- | Landler, Lengyeł, Lukacs, Bolgan dziennika- 


zem kryzysi, a nie jego przyczyną. Krach ten 


- wywołały przyczyny ogólne, jakkolwiek działa. 


„w przemyśle. Katastrofa walutowa niewątpli- | komisarzy wiedeńskich. która nie dawała po- |rzom w edeńskim, że uprawiają 
wie zaostrzyła ten kryzys, jak to już miejedno- żądanych wyników. Utworzomo tody komisję ! komunistyczną, lecz 


| Jan Jwapiński, 


ły tu również silnie okoliczności zewnętrzne: 


„mowa Michalskiego, dam na, zmniejszenie tem- 


pa emisji banknotów, Górny Śląsk it. p. 
W ślad za tem nastąpił właściwy Kkryzya 


ST. ANDRZEJ RADEK. 


mem byt Radas 

Emigranci wiedeńscy wydawali tygodnik | 
p. t „Proletar”, jako „wegierskj organ III Mie- 
dzynarodówiki':. i 


z Radka, Bucharina i Tatheimema dla zbadania 
stosunków na em gracji wiedeńskiej. Komisja 
ta wyrzucitą z Kom. Wyk. wymienionych ko- 
misarzy wiedeńskich, a na ich miejsce posa- 
dziła Belę V (xbóry do mybuchu rewolucji 
wydawał najbrudniejszą szmatę brukową „Aż 
Est", agtującą ma rzecz wojny) it Pogany'ega 
Komisarzy mwiedeńskich usunięto też z medak- 
cji „Proletara“ Między obu grupami: nozpio- 
częła się ostra walka, w czasie której wydoby. 
to na jaw rzeczy, jakim niktby nie dat wiary, 
gdyby nie sami komumtści mypowiadali o nich 


Otóż wspomniana trójca  mioskiiewska od. |na świat eatv; 


dawna już była niezadowólona z dz ałalności 


A jednym z tych pięknych, otiammych du- 
chów, którzy w ciemną moc niewgl' wyszli, by 


- Grupa Kun - Pogany zarzucała komissa- 
politykę ote 
anarchistyczna. Laika- 


Lecz wtedy spotkało gło to, co spotykało 
powstańców w 68 roku — zbito go stnaszmia, 


z. bronią w ręku dochedzić praw Polski do ży- | bezbronnego i wydano katom. ` 


cia — był Jan Kwaąpiński, towarzysz i pomoo- 
nik „rónic anego Momitwiilła. 


ojowieo i społecznik, Kwapiński  wy- | na 15 lat kalcmgi, 


Nikt.wam nie ema snów — grobom | sunat się odrazu na czolło organizacji jako je- 


wikepenym w mogiły, mocy, strąconej w dół | den z najmężniejszych — mie majacy granio |na całą Rosję — w 


zgniży.. Niewola wieje przem siota, niewola 
J, Katerla, 


Echo, niedawnych, minionych dni. 
` Już teraz nie slazeże żołnierz moskiewski 
wrót cytadeli warszawskiej, ni naszych prac, 
ni naszych dum ., 
I już nietylko ze stoków cytadeli, zi pod 
bierwica smubiemicy — rorlega się okrzyk: 


„Niech żyje Polska niepodległa! 
` A przecież = mie tak to dawmo — któż 0. od 


tej Niepiodległości myślat? Kio o nią walczył, | 


| kto życie swoje dla Niej ofiarnie i z dumą po- 


Sąd wojenny skazat go ma śmierć i jeno 
wiek młody uratpwał mu życie — skazano go 


' Dziesięć lat przebyt Kwapińkie! w sławnej 


najsfraszniejsziej 
poświęcenia się dla sprawy — groźny, mściciel | odowskiej! Był dumny i handy, więc ga sio- 


kirzywid i żołmiienz metwoluojń. 
Ocenił Montwiłł zalety młodego bofowca 


czonmo rózgamni! 


Ale rogatą dał mu Pat Bóg duszę! (Po- 


4 powierzał mu majtrudniejsze roboty i odpo" | wrócił do wolnej i miepodleglej Polski, syn z 


miedzialne staniawiska ł 
Obaj to oni — Montwifł 3 Kwap'ński—opra- 
cowali i dokonali sławnego napadu na pociag 


tej ziemi wiynosty -— jej żoniemz wiemy—puna- 
cownik mieshowdzony, ; : 
I nie rzucił się — jak wielu — by tę Pol 


wojskowy. pad Rogrtwiem, napadu, który rado- | skę obdzienać — karjere robić! 


snem echem rozległ się w calej Polsce, przera- 
2} Moskali i zadz wit zagranieg. Napad ten na~ 
uwamo pierwszą bitwą Polaków z Moskalami 
powstania 63 roku. Po akcji tej Kiwapiński 


dlo Częstochowy: 


„wyjechał jalko okręgowiec bojowej organizacji p 


- święcat? .. 


"4. Toto przydarzyło mu się, że wracając z 
` Wielu dz 6 znamy takich, co krzyczą głoś- | oddziatem bojowców z Włodawie, został maata- 
no: Polska! Polska! a gdy im gandla pochrype | kowany przez gromadę chłopów, którym prue- 
ną, to dla odmiany gulg«zą: niepodległa! nie» | wodkili dwaj przebrani strażnicy. Ne wiedzac 
podlegla! — lecz w one czasy, w czas. mwa- | o tem i nie chcąc staczać z chiłopami walki, noz- 


` wych, ofiarnych walk o nią — siedzieti cicho 3 | każa? bojowcom szybko iść naprzód, a sam po- 


skromnie — g usłużnym, lokajskim uśmie- | został, by wstrzymać pogoń. 

chem ścielkojąc dłoń żandarma, kióremu bo- Wkrótce otoczono go ze wszech stroni 
jowiec polski w łeb u rewolwem palił, dając Sendiacznie — jak brat do braci — prre 
tem świadectwo prawdzia, „że jeszcze nie zgi- | mów do nich miody bojowiec. Mówit m ich 
nęła”! I nietylko ową prawdę świętą głosił | niedoli, o rewolucji i wolnej Polsce. 

stnzafem briowninga ; bukiem bomb — ate gdy| — Wedhcie — mówił — że broń tę wrią* 
zasała potrzeba, p'eczętował ją lawią swoja, | eta db ręki mie przeciw wam, lecz aby walczyć 
swam żwciem mładem — rzucając w świat a |o wolność ` niepodlągłość Polski, 0 szczęście 
smibienicy, hardy i dumny olayk — Niech ży- |całego narodu! A ż wśród was jestem, ta 
je Polska Niepodlegiał broń ma odwracam! 


pOjczyzna—to przyszły ustrój społeczny: — 

powiedział Stefan Żeromski. I ię ojczyznę u- 

kochał sercem płomiennem  bojawiiąg - Kwa- 
sli. 


Bolała go ciemnota braci, bolała medza 

najbardziej pon ewileranych i bezbronnych ror 

botników — formali, więc z całą energią swąj 

duszy rzuwią się do pracy, by pódnieść wdąp- 

koce przez panów w mędzę, brud i: gnój oto- 
a 


Tak, bo onby chciał, aby w miepodlieglej 
Polsce szczęśl wi żyli ludzie, bo on im ongiś, 
przed laty, o tej Polsce mówił, wzywając do 
walki na śmii 

1 stało Się, że tego cławieka, ltórego to 
warzysze zajmują w państwiie wysokie stamo- 
wiska — Skazano na trzy lata więzienia! 

Jak ś ból chwyta za Serce, jakiś wstyd 
mga przysłania oczy! 

O.jalże oleropną. mie nie przebrzmiałą jest 
ta karia z „Róży” Katori: 


j katondze | 


$ 
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csiowi, Lengyelowi ż in, uchodzącym za „ety- 
ków“ wyrzucają oni że namawiali acbolników 
węgiersk ch do aktów sabotażu, podpalań i ra- 
bunków į że częste wypadki pożarów w Buda 
peszcie (podpailono drukarnię j dwa wielkie 


młyny) przypisać należy robocie „wiedeńczy- 


ków”. Hambungen który prowadeł robotę 
mielegalną, czynit to w ten spłosób, że każdy je- 
go wysłannik zjawiał się w Budapieszdie w to- 
warzystwie dwu szpiegów Horthy'ego, natych- 
miast bywał. uwięziony ; przeważnie mondowar 
ny. „Proletar“ pod nową redakcją oskarża 
Hambwurgera o „lekkłomyślność i brak sumie- 
nia” w szatowaniu życiem ludzikiem. 

Ale najciekawsze są odkrycia „Proletara? 
z dziedziny agitacji komisamy wiedeńskich. 
Otóż „etycy* i „czyści manksiści* węgierscy wy- 
dawali najrozmaitsze odezwy, ale nie xw imie- 
iniu wasem, lecz podszywając się pod różna 
osoby i ongamizacje, nie wyłączając najbandzież 
reakcyjnych i czarnoseciunych, jak związki 
„budzących si ; 
slraszny teror, który wzbudził wstręt i grozę 
na całym świecie ? 

„Pnoletar” wylicza następujące wydaw 
nictwa swych poprzednich redaktorów: 1) w 
imieniu „niezależnych rolników“ (jest to fak 
cja paramepiu węgierskiego), wzywa odezwa 
drobnych rolników do rozpędzania pobor- 
ców podatkowych z bronią w ręku; 2) w imie- 
niu opozycyjnych posłów parlamentu węgłer- 
skiego, któwe to odeawy wychwalają pod nie- 
biosa m in. Friedricha, monanchiste i: wstecz. 
nika, i w których komumóści nazywają dyktaźu. 
rę proletarjacką na Węgrzech rządami czerwo- 
nego. teroru; 3) w imieniu członków parlament 
tu, wiernych królowi, które to odezwy natyolu- 
ją do obalenia Hioerthy'ego, bezprawnie zasia- 
dającego na tronie węgierskim i do wypadze- 
nia jego zauszników a kraju „a świętej tysięs- 
letniej konstytucji węgierskiej"; 4) odezwy z 
hasłami: „Niech żyje republika, niech żyje oj- 
czyzna!”, w których przeważnie opiewa się 
wyuzdame życie Hejjasa (zdegenerowamego roge 
parstnika, jednego z na'krwawszych katów ru: 
chu robotniczego na Węgrzech); 6) „dbiornik 
pieśni", wydany w „centralnem katolicziem (1) 
przedsiębiprztwie wydawniczem*, a wychwa- 
lający wdzięk: pani Horthy; 6) edezwa w imie- 
niu Herthy'ego, skierowana przeciwko Karolo- 
wi Habsburgow!; 7) odezwa w imieniu minis- 
tra: Stefana Szabo, oraz dmuga odlezwa w imie- 
nm? „budzących się madziarów*, nawolwiąca 
rolników dio przywtaszczania ziemi, 


Oprócz powyższych wydawnictw komunis 


ść węgierscy rozrzucali po „Burgenlandzie* 
odezwy w imieniu Karola Habsburga, wzywa- 
jące do walki przeciwko Horthy'emu. ake 
cie tym wiedziano w Moskwie, gdyż Radek mó- 
wi? o tem na zebraniu Kom. Wyk. ; nazwał 43 
„driwnym wybiegiem“ komunistów węgier- 
skich. 


Żeby zaokrąglić charakterystykę tej partji 
warto jeszcze przytoczyć za „Pnoletarem”, że 
t zw. węgierska partja komun styczna Hezy 30 
członków, ale 81 płatnych  funkejonarjuszów, 
którzy-zajmowali się opisaną wyżej „działalno 
ścią”, Jak taki cud, żeby 380 ludzi utrzymywar 
to 81 płatnych funkcjonacfuszów, możliwy jest, 


wiedzą chyba tylko wtajemniczeni w oszustwa - 


| komymistyczne. 

Powtarzamy, że wszystko co podajemy wy- 
żej, pochodzi z organu komunietycznego Pro- 
letar“, redagowanego przez zaufanych  fudzi 
Moskwy. Czytelnicy nasi sami unobią sobia 
sąd o ludz'ach mających czoło narzucać mobot- 
nikom swą dyktaturę i szkalujących nn każ 
dym kroku socjalistów. 


. 
m mamą weg wyra. 


„Osądzitem Niechaj| zamiera, wygasa, Ko- 
na wolność święta, miłość w lomie mosąca.. 
Niechaj. mikeczemnie pszczerginyo toczy  najczci* 
i godniejszą sławę, pądobnie jak ndbactwo toczy 


jtrupa bohatera Wzmagaj się nienawiści se. 


krelma, miewytrzebiona, równa Sile “życia i 
śmierci... Pojpatrzele w czarne lustro moje 
jak wemaga s'è nieśmiertelna zemsta w piłer- 
siach . miodzieńców, skazanych na jarmo wie- 
buistej pracy — zwrócona przeciwiso mtodzierń 
com skazanym na wiakujste próżnowamie. . 
Spleście się wkoło, młodzieńcy, skazani 
ma jarzmo Nienawidóécie milionów 
motłochu.  Otoczełe się szpiegami, którzy 
wśwó mic napewno wyiinopia zloczyńcę”, 
Ogam'a serce żal — bo ulatują z, duszy, 
jak zapach ze ekosnonego kwiatu — dumy i 
marzenia o sprawiedliwości w Niepodleglej oj- 
czyźniie, wykołysanie w pochmume dni niewoli 


RICE noce .. ` 

T któżby plomyślał wówczas, że w Niepio- 
dlległej Polsce carskie paragrafy zalkuwać nam 
będą jeszcze ręce, pozbaw'ać swobody? 

Ale nie paragrałami Kodeksu karhego 
zdobyła Polska wolność świętą — lecz mocą 
ducha, który 


>, 


szej młodzieży! 


|. Więc — „o eóż ja staję tu? — woła Slo- 
wacki — O jego ducha stoję, przez który duch 


szła Polska w górę”l. 


Więc musimy qaderzyć w dzwow na trwa- À 


gą by ducha wolności nie zalała czarna fała 
reakcji. 


aa ai 


i niebezp eczeństw, wyśnione w długie katorz- 


się madziarów*, uprawiającego - 


rozświeflał bohaterskie piersi nah 


Mr. .335 


Zbł'zka i zdaleka. 


PAN MICHALSKI W.. PARYŻU. 

Każdy kraj ma swoich panów Michalskich. Umarło mi w szpółalu dzieckio na szkar- 
(Mówimy o ministrze skarbu). Może to dobrze, |latynę. „Wiecltug zwyczaju. zmotimo w mieszka- 
może to Źle — ale tak jest. Może to niedobrze, niu moim duzynfekuję ja zaś m rodz ną, sklada- 
że taką nawet oryg'nalnością mie mużemy się | 3404 SiĘ Z Żony, mallki stanuziki (69 lat) i dzie 
chlubć, abe we francuskiej Izbie dęputowar | (ka (1 rok 11 miesięcy) miestny się stawić do 
nych zdarzył się drugiego grudnia wypadek, domu izclacy(nego (Spokolzma 15) dla odbycia 
na który pan Michalski może się powołać. Nie | dwudniowej kwaramtopmy. Panieważ dziecko 
na kolegę — ministra skarbu, ale na deputo. | t0 w czasie choroby zmariego dziecka było izo- 
wanego Brousseta, specialiste ad oszczędności | 10Wane, więc poprocilem d.ktora hręgowego 

i Rząd żadał kredytu nadzwyczajnego w 
ilości dwusim tysięcy franków dla przyjęcia 
gości cudzoziemskich, zaproszonych gwoli ucz: 
czenia trzechzetnej woczniicy: Moliera, przypa- 
dającej na dzień 15 stycunia. Rząd zaprasza w 
tym terminie przedEław cieli sztuki i nauki ca- j 
łego świata. Pan Buousse, w imieniu „oszczęd. |9 godzinie 2 w nocy przyszedł policjant z noz- 
uecści”*, założył protest przeciwko temu nad- |Xa2em aresztowania i dostawienia do VII-go 
zwyczajnemu kredytowi Czasy są ciężkie, n'e | Fomisanjatu calej naszej rodziny, skąd mamy 
ma oszczędności zbyt wielkich i zbyt małych, | Być Odesłani do domu izolacyjnego. Kiedy 
każda jest konieczna. przedstaw łem policjariiowi dowód, żeśmy już 

Miniśter oświaty, p. Bórand, bromt kredy- | odsiedzieli kwarantannę, uznał, że jesteśmy w 
tu: „Sytuacja światowa Framdi zależy od jej | porządku. - Zauważył jedmak, dż dziecko zwol- 

. kredytu - imielektualnego. - Niepororumiepja | nienia nie posiada i dla tego on je musi doste- 
między narrdami nozcypują się w pył w stoń. |W é do komisarjatu Na ao oświadczyłem mu, 
cu sztuki. Propaganda sztuki — to najskutecz: | Że dziecko w tym wieku nie może być aresztor 
niejszy sposób- na nieporozumienia j ich likny:- | wane i wyfaśnitem, iż ma zasadzie prawe, za 


domu izolacyjnym, na 00 doktór zgodził się, i 
jednocześnie: uwolnt matkę moją (ze względu 
na jej wiek podeszity), Ja z żoną odsiedzieli- 
śmy w domu izolacyjaymm dwa dni, 

W dwa dni potem t. j. z 1-go na? grudmią 


„ROBOTNIK”, niedziela, 11 grudnia 1921 r. 


Policja państwowa aresztuje dziecko 


c zwolnienie go od przymusowego pobytu w 


dację 
„Oszczędność w wydatkach państwowych 
to wielka mecz i polnzebna, ale środek propo- 
nowary przez pana Bromsseia ma w danym 
wypadku takie zastozowanie, jakie terapja sbo- 
,sówana przez lekarzy Moliera miałaby w lecz- 
nietwie, stosowanem w szpitalach Montowych 
asłałniej wojmy. 
„Mam — kończy minister oświaty — 
zentować Franaję wo uroczysijeść ach związa- 
nych z timzechsetną rocznicą Mołiera, Izba nie 
Pozwoli, abym reprezentował ojczyznę w mas- 
ce — /Herpagona!* : 
lazło się 67 „Michalskich”* w Izbie 
francuskiej, wobec 458 deputowanych, rozu- 
miejących, że oszczędność dwustu tysięcy fran- 
ków kosztowałaby Francję — mijony Ale 
znalazło się ma skrajnej prawicy 67 Harpago- 
nów, którzy w tnzysta lat po śmiemci che'eli 
pomścić moljierowsikiego  Henpeigona, malje- 
nowsłkiegy /Tartuffe'a, meoljjerowego Geonges 
Dandinia. Te chocholy, ośmieszone, napiętnó 
wane ku wżęknistej rzeczy pamięci przez ge- 
njusz nieśm ertelnego artygty, straszą jeszcze 
i wiecie straszyć'będą ku uciesze zdrowego 
rozsądku, aktorów i — publiczności. 
Pam Bełonsze 


nym otówiu, mażącym etaty wydatków przez 
budżet przewidzianych. Pam Michalski pew 
że | placówki zagraniczne są zbędne. Cóż nam 
Po dyplomacji? Wystarczy inzpelstor podatko- 
wy, policja, ustawa wyjątkowa j więzienia! 
Sława tych instytucji stanczy Polsce za pepa- 
gande za granicą! 

Pan Michalsk: miewa i dobre momenty. 
Bywa tak, że ustępuje, jali wczoraj w Sejmie, 
Kiedy się na niego zaczęła walić lawina zjad. 
noczonago ‘w oburzeniu na polityke repatriar 


_ cyjną Seimu. I to jego wyższość nad panem 
o Brousram w Paryżu, który nie ustąpin. Albo 


się ma zasady, albo cię ich mie ma. Róg osz- 
czędności dat panom Broussom szpadę j nzekł: 
albo wrócisz z nią, albo na mieji Wiola tedy b: 
rakini śmiechu .powsmedhnego, nóż mśmiech 
zdrowego rozsądku. Zawsze to lepiej być cho- 
«ieżlby Hanpegonem, miż — niiczem! Pomimo 
panów Michalskich i my tu święcić będziemy 
trzechseliną riecznicę Moliera. Nie darmo tł. 
macz? go Boy, nie darmo wzorował się na 
nim Fredm. Boy stworzył ancydzieło, — może 
-tegit amaz potrafi te arcydzieła nmystatić, 


inąci myszką. Tylko Moliera trzeba grać po — 
mollieroweku. Byt to Francuz, z czasów Ludwi. 


ka XIV, a nie Blieóński, albo Abrahamowięz 


Pan Lorentowicz wiłe o tem lepiej. mià Iota- 


kj iminy. 
Henryk Bezmaski, 


RENE A a PAW a Czy COEN ON 
Ksiażki nadesłane. 

|, Wyszedł! z druku Kalendarz Spółdzielczy na 

192 r., wydawnieżwo wydziaju propagitdy Zw. 


| Polskich Stowarzyszeń Spożywców, Warszawa, Mo- 


kotów, ul, Grażyny. Na bogatą i urozmziconą treść 
skladają się następujące qziety i artyku'y: Kalen- 
canam i wskezówki praktyezie 0a każdy mie- 


skich; Kalendarzyk stały; Spóldziektzy kalendarzyk 
historyczny; Rok ubiegły; Dziegięciolecie Zw. Pot. 
Stow, Spot; Ruch spółłzielczy spożywców w Pol- 


Re w Paryżm — mie tracą myszką Genjusz nie | 


dłzileci do lat 17 odpowiadają rodzice, a waglięd- 
nie cjpielkunonie. A wiec możesz pam areszto 
wać mnie, żone lub nas oboje, ale nie to nie- 
mowiięt.., AS 
| Ale policjant pozostał głuchy oa wszyst- 
| kle angumenły i zaklęcia, grożąc użyciem sily 
| Trzeba było obudzić dzieako + nie zważając na 
jego płacz, odnieść je do komisarjatu w to- 
wanzystwie uzbrojonego w karabin policjanta. 
W VII komisarjacie  Władzią: Sbanistaw- 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 270. 


Dyskusja ogólna nad projektem daniny 
dobiegła końca wczoraj późnym wieczorem, po 
calodziennem . posiedzeniu. Mów:ono ibandźo 
długo i bardzo obszemie, ale powiedziano bar- 

zo niewiele. Poziom debaty wczorajszej byl 
naogół niski. 

P. Krempa w imieniu P. S. L. lewicy gro- 
zil, że będzie głosował przeciw danin'e w ra- 
zie nieuwzględnienia poprawek o mniejszem 
obciażenin drobnych gospodarstw . rolnych a 
zresztą odczytywał, też kiikakmotnie z kartek 
rzeczy, które b. mało mialy wspólnego z dani- 
ną ŻY. RZY) AŻ j 


ZZA WA 


P. Hirschom w imienitN ugrupowań ży- 
dowskich domagał się równomierniejszego ob- 
ciążenia daminą kupców różnej kategorji, nao- 
gól dam'ną nie zachwyca się i uważa ją za Śro- 
dek nie bardzo szczęśliwy. 

Chadecy wystawili jako swego: mówcę nie. 
dawno kreowanego członka ich ancykatoliekie- 
go klubu, kalwina Świdę. Przemówienie p. 
Świdy wogóle trudno zakwalif kować. Prze- 
dewszysikiem w godzinnej mowie nie było nie 
o daninie, ` Zato pelmo było zbieranych po ka- 
tach plotek, narzekań, inwektyw, miepoezytal- 
nych głupstw i bredni maniaka. P. Św da u 
podobał sobie rolę detektywa i Herkulesa, któ- 
ry ma oczyścić rzadowė stajnie Augiasza. Ja- 
kękolwielk. niedorzeczność lub plo!lkę usłyszy. 
skrzętnie notuje i wynosi na mównicę sejmo- 
wą, zaprawia przytem swe rewelacje spócial- 
nym. chadedkim sosem, który. czyni ję bardziej 
jeszcze nieznośnemi i bezsensownemi, Gdyby, 
tylko p. Świda płóltł głupstwa... Ale _ piecie 


aeee 


głupaiwa złośliwe i szkodliwe. Qdezwanie się į 


| o Naczelniku Państwa byłby wprost nik- 
czemne P. Świda mówif tak cieho, że malo 
igo kto słyszał, To też tłlómaczy, że wystapienie 


s'ępował marszalka, siedział w fotelu marszał- 
kawskim niewzruszoty i nie chciał, czy nie u- 
mia! reagować. Dopiero w końcu posiedzenia 
p. Trampczyństki, poinformowany przez naszych 
tow. którym uwagę na wystapienie Świy 


„| zawrócił jeden z posłów endeakich — udzieli 


Świdzie nagany. À : 
Z pozostałych mówców p. Smolą (P. S. L. 
„Wyzwolenie*) domagal się, jak inni postow © 
ch]opecy, zmniejszenia, dawny dla nclmictiwa 
tego samego żądał p. Wojdaliński (N. Z. L) 
P. Kolischer natom ast dowodził, że większe 
ubszary ucierpią zanadto od daniny, 
| P. Łańcucki zabrał również głos, aby wtrą- 
cić parę frazesów komunistycznych i powie- 


zumieć czy jest za. czy przeciw daninie. 
P. minister Michalski zarezerwował sobie 


| gios ma końcu dyskusji. Głównie polemizował 


p Świdy uszło uwagi Sejmu. P. Maj, który za 


Siac; Wykoz imion _ chrześcijaństych i Slowień- | ziEŃ «oś tak' ego, z czego: nie. można było ZrO- | czego danina jest 


, jpowinien byé pokrywamy dochodami, 


ke; Połączenia s'owerzyszeń; Dzieqalność społecz. | 10W. Diamaqdem. bardzo stanowczo opowia- 
no - wychowawcza; Stow. Społ. „Społem* w Pa-| JAJAC Się przeciwko projektowi daniny 10% 
bjamiczch; Stow. Spiż, „Jedność* w Częstochowie; d gotówki, Pozatem nie wniósł do. debaty 
Spóździelczość. ludowz; Ruch spółdzielczy zagrani- wiele mowiejgo, prócz sporej Cozy samcehwal- 
cą; Największe kooperatywy w kqżdym śztoi; 3 łęk; Stanął „„akgdyby z boku, pozostawiając 
1i Powszechne Siow. Spoź "w Bazylei; Wylp nggaw | SSmnawi wólną ręką w uchwaleniu demimty. 
LU rozporządzeń; Prawa cwocków według ustawy Jutro Sejm przystąpi do szczegółowej dy- 
C o spółdzielniąch; Obowiązki zarzedów ij Rag we | FU POdcząs której rozegra Się właściwa 
dlug ustawy o spółdzewach; Ustawa 6 ochronie | Alka. ` ; ; 
lokatorów w <brsenrem brzmieniu; Usawa o wol- HA i 

' Pod postacią nagfego wniosku w sprawie 


od ministra pracy, aby na podstawie art. 103 


x 


iair marki — nie dobrego pieniądza polskie- | cen żywności, 


WR „sA? 


SERIA s 
Dpi. AKI, WOMAN. LOMZA | UAE AZ MACA MIA BRZ 


P. Świda w imieniu str, Ch. D. zapowiada, że bę- 
dzio ono giosowało za ustawą. P. Świda stwier- 
ZY, dza. że dotychczas nie mieliśny dobrej polityki 
ponizej 2-ch lat! skarbowej ani wogóle polityki, że winno temu ca 
7 łe spoleczeństwo, Głównie jego stery najwyższą, 
sk'ego oddano pod straż paliejantowi Nr. 346, | Mówca przytacza przykłady szkodliwej polityki. 
„stojącemu na wascie w przedsicaiku Komisu | Przypomira m. in, bajkę o bolszewikach - urzędai- 
nyadu. kach w Miu Pracy, przeciwko któremu, wogóle, 
Kiedy zwróciłem się do policjanta z proć | występuje b. ostro, Mówca zwraca się uasiępnie 
bą by dziecko umieszczono * ciepłym (pokoju, |b, ostro przeciwko | Naczetnikowi Pańsywa, Który 
odpowiedz ał: „Dla aresztowanych innego |dcje aprobaę wszeikim nadużyciom, Tam u góry 
¡miejsca niema“. Nie było też dyżurnego, do |;eet ediowiek — powiada p, Świda — chory na me- 
oe chciałem się udać ze skanga. | galomanję, który sobie za życia stawia pomrmjić 
| W rezultacie dziecko przez 5 godzin trzy- | Czy my rządzimy się naprawdę konstytucją, czy 
| mane byto w sieni, gdz'e aw podłodze leżał | ujeazami? (Przecieć to autckratyzm, graniczący 2 
| Snieg. Znozpaczona matka ciałem Swoim o | shsolutyzmem. Jest to tylko pienwszy urzędnik w 
| grzewala zziębnięłą dziecinę sama drżąc z aim- | państwie, więc wolno go krytykować, można tau: 
na, jè zaś musiałem z domu nosić wodę gorącą | powiedzieć: Pam jesteś chory na megalomanję, 
w butelkach dla ogrzewania marznącćgo dziec- | skończysz pan na paraliż postęrpwy, jedź pan so- - 
ka. Nareszcie o godzinie 7 rano pokazał Się |bie nad Leman, gdzie siedzi już 22 głów korono- 
„dyżumny przodownik i kazı? zanieść dziecko | wanych, bedzie jesze 28-cia nieukoronowana 
| do ciepłego pokoiku Następnie p. Świda kolejno „obrabia/* wszyst- 
| Dop'ero o godzinie 10 rano doktór VII 0-|kie prawie ministenja. Chce zlikwidować min. ro- 
kręgu dczomt sanitarnego mógł być  zawiado” | bót publicznych, zreorganizować dyrekcje kolejowe, 
miony o tem zajściu Wyraził zdziwienie, że | 9 M, S. Wojsk. powiada, że nadużycia popełniane w 
dziecko jest aresztowane i natychmiast telefo | niem Tiza miljardy. Kto chre czerpie z tego bu- 
niemie zawtadomit VII komisaniat, aby dzieo- dżeńą najwięcej zaś Naczelnik (Państwa. Wymyśla 
ko oddać matce. Kiomisarj att „ile ggodził się, Gł, Urzędowi Ziemskiemu, ostrzega przed wpro- 
żądając piśmiennego zawiaddmiemia, 00 dok- | wadzeniem niefadu na G. Śląsku, bo nie ma zaufa- 
tór uskuteczył, pozzlając od ciebie kartkę  |nia do administracji polskiej, Stawia zarzuty pod 
O godzinie 11 przed poledniem dziedko |adresem mim handlu, mówi o przełedowanin u. 
mareszcie zostalo  awotnionia z aresztu, gdzie | zędnikami wszystkich urzędów. Wszystko, to 00 
znajdowało się 9 godzim. powiedział — kończy mówca — powiedział z chęci 
Dz eckiy z natnry wątie, pnzeziębiło Się i |przyczynienia się do uzdrowienia stosunków, Choe 
obecnie jest chore, Jeżeli zać umrze, miech się | owiem zby po zebraniu deminy, nie roztnwonio- 
cala Polska dowie, kto je zabił. nò jej beziźżytecznie. i 
-o Pozostaje z staemkiem P. Chśdzyński (N. P. R.). Davina jest koniecz- 
Franciszek Stanisławski, nością. Włościanie powinni zrozumóeć to i zgodzić 
ie wy. się na daninę, Robotnicy bowiem sa już obciążeni 
A policja nasza podobno otrzymala ang el- | daniną w postaci podatków pośrednich, a i chlopił 
skie wychowanie?! ` | postarają się odbić sobie daninę na konsumentach. 
Mówca obawia się jednak, aby damina nie została 
mieściągnięta, co byłoby klęską i przekreślemiem 
sanecji finansów. Klub mówcy głosować będzie za 
daminą, i 
P. Sokołowski (N. Ch. Str. Lud) chce rozłożyć 
ciężary państwowe na kilka pokoleń, Nie mamy 
kredy, bo nie mają do nas zaufania Za wszyst- 
kp złe dotychczasowe musimy teraz płacić daninę. 
i 104 ustawy o Kasach Chorych zwolnił robot- | Jedną z form jest danina, która na plenum powin- 
ników fabryki „Zawiercie“ od obowiązku na- |na być uchwalona bez zmian, W porównaniu do 
leżenia do Kasy Chorych, domagał się jedno. | majątku Larodowego, danina mie jest zbyt wielka, 
cześnie przyjęcia swcjej noweli do ustawy,| 7. Smoła (P. S. L. „Wydwolenie"j. Jak w 
która zupełnie może spaczyć ustawę. przeszłym roid» bykKmy za obroną Państwa, tak 
Tow. Żuławski wymownie i dzić jesteśmy za daniną, ale mamy przb żądać, 
wystąpił przeciwko uchwaleniu nagłości wnio- | żeby ten ciężar był rodłóżony aprawiedliwie, 
sku. Nagłość mimo to przeszła dzięki piastow- Mówca żąda zwolnienia POPON małorolnych 
com. Większość piastówców początkowo sie- !Począwszy od 4,5 morgów, niech pracą wszysoy, ale 
działa, dopieno kiedy z pierwszych ław podnie- tu stawiamy zasadę progresji. Obszarnicy Orano 
Śli się inteligenci piastowi, p. Rataj i Anusz, Potraią płacić mniejszą stawkę. Idzie io to, żeby tę 
podńiosła się cała masa chłopska. Reakcyjny NzYwdę przynajmniej teraz wyrównać przez pro- 
ten wybryk Anuszów i Rataj ża. Zresję w daninie. (Progresja jest latwiajsza do 
my tutaj kw pamięci. przeprowadzenia aniżeli degresja P Michalskiego. 
RA Przy aposobności uchwalania daminy, nie wolno 
P. gen. Sosnkowski coraz CZĘŚCIEJ gbiera Po ay o relonmie miad. W (ym vegiedrio 
oklaski na prawicy. W odpowiedzi na Zarzuty |? mniiSmy odpowiedni Say (Prawe). 
f ! Po przemówieniu pos. Smoty zarządzono przez. 
pos. Hertza o popieranie przez D. O. G: po- wętdo gole, LA pok í 
znańskie bojówek emiedkich odezytal telegram | ©" Sy przerwie o goda, 4 min. 16 zabiera góa 
oskarżonego o tò mjr. Beczkowakiego,. który PERE IE DDA E U. scia 


Ser. ARG N pos. Łańcueki, Twierdzi on, że daninę zapłaci 
naturalnie nie przyznał się do winy. Pozatem sk > w ; 
min. oświadczył tylko, że prowadzi się Kleda- tylko klasa robotnicza i chłopi bezrolni i matorol- 


iwo. iv tej sprawie. O żadnych. nitychniasto. | 5, kun połacy. przediwać «4 ankuka kosa 


wych środkach ze strony p. ministra nie sły- Re x EOE : 
Daloy. P. Boae sajei «id add PO mej wen tny a soft wić 
zupełnie niestosownem pouczeniem Sejmu, jak | ew ți s Trodie - fest jednak akti eg 
ma się zachować w stesunku do armji. Okrzy. 6d. Głos wako Of T 
ki z ław socjalistycznych, szczególnie tow. Dar |POiEwY do daniny.  Musiano O 


szyńdkiego, zbły go irochę z tropu i zniżyły {i w , F 

ten, który stawał się już nawet jak na ministra Bd ow A ogr) } Sarim góre | 
wojny za wysoki. A zagadnięty dlaczego nie siawę patentów jest niemiarodajne Bł e że z 
zabierał głosu w sprawie broszury Zamorskie- Proponujemy obciążenie daninę rafinerji o 
80 7 vagy się tylko na wytkręł, że... broszu- 505%, wyższe od przewiizianego (tow Diamańd: 
FETORA fiie Za mało), Mówca przemawia za wprowadzeniem 
progresji, stwierdzając, iż puwątkowo i minister 


ł 


E KOWALÓW 


Początek o godz, 11, Izba przystypiła do dal 


szej rozprawy nad! daminą, 
Banita daży ziemi na pokrycie daniny, musi być zastrzeże- 
; nie, aby nie wplno było więcej sprzedawać, niż 
P. Krempa, Mamy dziś przed sobą nadzwy- |jest wskazane w refonmie rolnej, Jesteśmy prze- 
czajną daninę, a nie wiadomo czy za pól roku Mi. | chwm: 
nister Skarbls mie przyjkłzie z nową daniną. Jeżeli „gotówki. |. 
nie będą zwolniemi chiopi do 6 morgów, to będzie- Pos, Kolischer (K. P. K.) jest zdania, że acz- 
my głosować przeciw całej daninie. Minister Skar- | kolwiek uiema wątpliwości czy damina uzdrowii 


lykułów miejskich, Chlop biedny daniny nie wy-| ma tę powagę, że występujo, jako rzecznik woli- 
treymma. -Mnoćnik 225, równy dla wszystkich rolni. | tego Sejmu, `. s i 
ków i obszamików jest niesprawiedliwy, Przeciw. , Danimę trzeba przeprowadzać przezornie. Róż- 
takiej damiaie musielibyśmy głosować, mamy jed- |ntce zdań tyczę się trzech punktów: progresi 
ak nadzieję, że Sejm zułży mnożmik dla małorol- | artykułu 62 è wniosku pos. Diamanda. i 
nych na 100, AA Posta Diamanda mamy wszyscy, jako znawcę 
P. Hirszhom: Nie dowiedzielśmy się do|spraw skarbowych i walutowych, į cenimy każdą 
potrzebna.: Deficyt państwowy | ego niejatywę, ale w tym wypadku, po aajgięb- 
Danina | szem zastemowieniu się, muszę odradzać 
zwesztą zacznie wpływać w najlepszym razie w mer. | lenie jego wniosku, W razie udhwaelenia 
cu lub kwietniu, a do tego P. Diamenda zagranicemej pożyczki walutowej nie 
banknotów wzreśnię znowu. obniży również 


+ 


dada wo PAT PR 


sp a naszych | y 
Podniesieqie kursu | dostaniemy, Denina od gotówki nie 
go — nie leży Progresja wogóle nie może być przy podatkach 
jest stabilizacja i przemiana monki na wartościowy | zbyt wysoka, Damina obecna nie jest daning mająt- © 
pieniądz. Im bardziej idzie w górę merka, tem | kową, nie chce trafić w jednostkę, lecz idzie drogą, 


bardziej zbogacają się spekulanci. Danina wigo, | którą sam pam minister nezweł „kulawą”, a p. Mo- 
podnosząc kłirs marki ù zubożając nawet ubogich raczewski w Komisji nazwał „robota kowalską“, a 


obywateli polskich, zbcgaa tem smuem  chcych | nie lotniczą. Pan minister z całą świadomością po- 
spekulentów, Podatek od majątku powinien być pełnić chce sereg niesprawiedliwości, albowiem 


progresywny. wedle zysku, tymenasem denina jest |techniconie mie da się przeprowadzić daniny na 


niesprawiedliwa, Sluszuie skemżą się drebnż rolni- | podstawie indywidualnej, 
cy, a jeszcze bardziej upośledzona jest, kupiectwo. | 
Danina więc nie jest uiczem więcej, tylko nowym iwytrzymałyby zbyt wielkiego obciążenia Iudywi- 
podatkiem i nie należy pdkladać w niej zbyt poze- | dualmie dają mniej dochodu i są koszewuiejue, aoz 

sadnych nadziei koiwiek bardziej produktywne, Oświadcza, że kati 


awnętrznych.oz.akach i to wywoluje spór. W poż, 
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Mówca dowodzi dalej, że większe obszary nie 
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był jej zwolennikiem W szczegółowej dyskusji | 
przedstawimy włżsny projekt, Co się tyczy sprze- 
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„ROBOTNIK”, niedziela, 11 


* 


rudnia 1921 r. 


á Sr... 532 


Już wyszedł z druku nakładem Księgarni Robotniczej „Kalendarz Ro- 


botniczy P. P. S.“ na rok 1922 i jest de nabycia w Księgarni Robotniczej, 


ul, Wspólna I. 


Michalskiego. 


Min, skarbu p. Michalski: Do konstytucji, któ- 
rą dał Polsce ten Sejm, dołączy się obecnie refor- 
mę finansów (Państwa. Daninę mówca porównywa 
do tej kołdry, którą każdy chwali, ale pod którą 
nikt nie chce spać, odstępując ją sasiadowi, 

Minister stwierdza, że i najubożsi chcą płacić 
daminę i pmosi zestawić z tem zastrzeżemia, jakie 
mają niektórzy rolnicy i wyciągnąć z tego wnioski. 
Muszę zająć się zarzutem, że ustawa jest miespra- | 
wiedliwa, Godzę się z tem, lecz tam, gdzie niema, 
podatku dpchodowego i majątkowego, ustawa mu- 
si się opierać na prymity wach, 

. Przechodząc do celu daniny, stwierdzam, że 


przed paru tygodniami stosunki były. uieco inne, | 


Frzebłyski zmidoy na lepsze pod względem finau- 
sowym dają się już zauważyć, Gdy we wrześniu 
Jug wynosit w P. K. K, P. 21% miłjardów, w 
październiku 28 móiljardy, to w listopadzie 1544 mil- 
jarda. Publiczne daniny dały w 1920 r. zgórą 4 mil. 
jardy, a w drugim kwartale 1921 r, z górą 8 mil. 
Fakt, że damina będzie opóź:ioma i że jest 
oboięta przem komisję, ma decydujące znaczenie dla 
określenią celu daniny, Jeżeli przedtem można by- 
ło myśleć o użyciu daniny nietyle na pokrycie de- 
ficytu budżetowego, dle na fundację Banku bileto- 
wego, to obecnie sytuacja jest trudniejszą. I ostroż- 
ność nakazuje nam skreślić artykuł 1 projektu, mó- 
wiący o celu daniny. 

Głównym celem daniny ma być dopłata do po- 
datków, które dotychczas płacono w niezwykle ni- 
skiej mierze, Kiedy b. Kongresówka płaciła w r 
| 1912 i 13 podatki przychodowe w sumie rówmającej 

„ się wartości 6.640,000 korey żyta, w m 1919 placita 
tylka 24,500 korey, w 1920 r. 19,000 korcy, w 1921 
zaś wszystkie podatki przychodowe razem wynio- 
siy 590,000 korcy żyta, IW b. Galicji stosunek jest 
taki: w latach 1912 i 18 corocznie płacono kwote 
równającą się 1,700,000 korey.żyja, w r. 1919 już 
tylko 50.000, w 1920 r, 40,000, w w. 1921 nieco wię- 
tej, bo 89,000. Jost więc jasną rzeczą, żeby w dami- 
nie uzupe'niono przedewszystkiem to, czego tytu- 
łem podatków płacono za mało, 

Względem wniosku p. Diemauda zajmuję sta- 
nowisko odmiowne, Banknot, jak każdy weksel, mo- 
że tylko wtedy spełnić swoją normalną rolę, jeżeli 
wartość na nim uwidoczniona rewizji nie podlega 

„1 jest stałą, Marka polska, jako miernik wartości, 
rozciąga się lub kurczy, zależnie od stanu gospo- 
darczego lub politycznego, Chodzi więc o to, żeby 
do istniejących już momentów niepewności nie do- 
_. rzucać nowego. Wniosek p. Diamemda, godząc po- 
- zornie w posiadaczy marek, godzi faktycznie w 
` podstawę naszych stosunków gospodarczych. Demi- 
na od gotówki nie wpłynie dodatnio na stabiliza- 


_ waluacją. Zagranica; po przyznaniu mam G, Śląska, 
odpowiedziała pewną podwyżką, marki polskiej i 
zaczęła się u mas zniżka cen zrazu w. hurcie, Ceny 
mają to do siebie, ġe idą szybka w górę, lecz po- 
woli schodzą w dół, « p.p. producenci i kupcy mają 
ten zwyczaj, że nawylkli do złotych lat wojny, żyją 
w przekonemii, że ta era wiecznie trwać będzie, 
Głównym defektem marki naszej jest brek zaufa- 
do niej, Jeżeli weźmiemy ogromną daninę, nas 

y ogromne podatki, cgraniczymy znacznie wy- 


posiadamy już, jedną gałęź 


O SKW 


Cena egzemplarza 300 marek, 


` 4 


datki, a pieniądz mimo to będzie wciąż chory, to te 
wszystkie otizry będą bezcelowe, a nawet szkodli. 
we. 
Poruszono tu kwestię progresji. Ja dla opodat- 
kowania ziemi proponowałem w swoim projekcie 
mmożniki większe dla wszystkich rolników. Najlep- 
szym podatkiem bezwatpienia jest podatek progre- 
sywny, oparty ma podatku dochodowym, i mafańko- 
wym, Ale widzieliśmy, że podatek: majątkowy i do- 
chodowy łatwo uchwalić, a tnudno przeprowadzić. 
Za pregresją możnaby się oświadczyć tylko wtedy, 
gdyby ona objęła wszystkie kaleporje podatników 
1 gdyby się udzito przeprowadzić ją według TÓW- 
nych zasad. Musieliśmy stosować system prymityw= 
ny, ale zato szeroko zastosowaliśmy system ulg. 
Będzie tp prostsze i skuteczniejsze. i 
Wreszcie co do ert. 52 stwierdza mówca, że 
nie widzi w nim zamachu na reformę rolną, 
Pos. Wróblewski (Zj. Mieszca.) domaga się od- 
rzucenia zbyt wygokich Stawek dla przemysłu i 


| hamdlu, 4 


ZAMACH NA KASY CHORYCH. 


Rozprawę narazie przerwaną, Ù przystapiomno do 
rczprawy nad nagłością wniosku pos, Gdyka nie- 
rozciągania przymusu należenia de ustawowej Ka- 
sy chorych na robotników fabryki Ako. Tow, „Za- 
wiercie”, - 

Poe. Gdyk (Ch. D.), uzasadniając nagłość, wy- 
wodzi, że nie moóna narzucać Kas chorych robot- 
nikom tam, gdzie oni już korzystają z ubezpiecze- 
nia kas chorych fabrycznych ikas przezcrmości, Nie 
zwalczam Kas chorych, tylko system, (Pos. Micha- 
lek: Czy to mie sztuczka dyr, Wesoławskiego), 
Niech będzie, że ja jestem zdrajcą robotników. 
(Troniezne brawa na lewicy), ale wy jesteście ich 
sztucznymi obrońcami, 

Przeciw magłości głos zabrał tow. Żuław- 
ski i stwierdził, że wszyskie stronnictwa od 
skrajnej prawicy dlo 
wnioskami oœ ubezp'eczemie robolników, po- 
wadujac się przeważnie demagogia Deis, gdiy 
ubezpieczenia 
sprawnie fumkejonufącą, klubąChrześcijańskiej 
Demokracj: występuje przec'wko niej. Mówca 
zarzuca demagogię posłowi Gdykowi, a nawet 
uważa, że m demagogji posuwa się dalej od 
komunistów, gdyż obiecuje bezpłatne ubezpie. 
czenie. A kto zapłaci kisata tego ubezpiecze- 
nia, panie Gdyk? Ubezpieczenia tego burzyć 
nie wolno, gdyż jest to jedyna zdobycz klasy 
robotniczej, a to do czego zmierzą wniosek 
posła Gdykia, jest pierwszym krokiem ku zbu 
meniu. Klub mówcy żąda odrzucenia nagłości. 

Nagłość uchwalono. Wobec sprzeciwu, do me~ 
ritum nie przystąpiono, odsyłając ‘wniosek do ko- 
misji ochrony pracy . l 

BOJÓWKI ENDECKIE W POZNANIU, 

Przystąpiono do sprawy nagfłości wmiosku N. 
F. R. w sprawie tworzemia bojówek przez Z, L.-N, 
przy poparciu niektórych czynników z II oddzialu 
D. 0. G. w Poznaniu. 

Pos, Herz (N. P. R.) popiera wniosek, opisu- 
jacy fakty, podane juź w „Robotniku*, 

Potworzemo płatne bojówki, by za wszelką oe- 
nę zdobyć mandaty do Rady miejskiej w Poznaniu. 
Panowie ze Zw. L.-N. wyzyskałł csecny kryzys go- 


spodarczy i bezrobocie i przekupują za Judaszowe | 


lewicy zarzucaty  Izbe, 


pieniądze robotników do tych bojówek, Brali w 
icm iudział niektórzy wojskowi z D., O. G. jak ma- 
jor Boczkowski, który zarządzał pieniędzmi na te 
kojówki i wydał legitymacje dla ich członków, oraz 
gen. Raszewski, który dat swój samochód do dy- 
spezycji bojówkom. 

Minister spraw wojskowych Sosnkowski: W 
chwilach mejgorętszych sporów politycznych na try- 
aune wywałbiany jestem ja, minister wojny Rzpli- 
tej. (Tow. Żuławski: Pan nie utrzymuje w karbach 
swoich podwładnych oficerów). Byłbym złym mini- 
sirem wojny, gdybym armji mie brał w obronę, 
(Tow, Daszyński: Pam miłczał podczas dyskusji w 
sprawie Zamprskiego), Musiałbym przynajmniej 
przeczytać tę broszurę, Poza tem w tej broszurze 
jest taltże wymienione moje nazwisko, a mam w 
sobie dość spoko'nej dumy, aby nie używać tej try- 
bumy jako narzędzia obrony swej własnej osoby. 
(Tow. Daszyński: Wtedy Pan starannie milczał, a 
dziś Pan występuje nie jako obrońca bezpartyjny). 

Zarzuty, poczynione we wniosku nagłym, są 
bardzo ciężkie, kryminalne, Zarządziłem już śledz- 
lwo, Mam już pierwiasikowe wyniki, Mir. Boczkow- 
ski przeczy, jakoby gen: Raszewski dał swe auto, i 
jakoby on sam otrzymywał jakieś pieniądze. Bez- 
podstawny jest zarzut, jakoby się nie wyliczył z pół 
miljone marekt W organizacji miał jednego konti- 
denta, któremu. dał legitymacje, 

To, co się dzieje ostatnio na tej sali, przejmu- 
je mmie przerażeniem. Wojsko staje się bębnem, 
na którym, nie dbając o jego skórę, wybija się me- 
lodie partyjne, (Tow. Żuławski: (Wojsko samo gra 
melodie córaz bardziej realkcyjne), Starem se w 
miarę sił, żeby wojsko widzialo przed sobą tylko 
aaród, (Tow, Daszyński: by tylko hiskupów nie było 
zæ wiele). Zwracam się do panów, abyście, staczając 
walki, armji.i jej imienia nie używali, jako narzę- 
dzia, (Wirzawa, Tow, Daszyński: Armia jest insty- 
tucją narodową, będziemy jeszcze © tem mówili. 
Pam masz generałów, o których za mało się mówi i 
pan wiesz o tem), ; 

Poa, Marjan: Seyda (Z. L.-N.) twierdzi, że nic 
nie wie o bojówiach emdeckich i zadaje ktam 
twierdzemiom p. Herza, : 

Nagłość wniosku przyjęto. 

SPRAWA ART. 52 USTAWY 0 DANINIE, 

Wrócono do «obrad nad daning. 

Minister skarbu Michalski wyjaśnia, że w. prze» 


mówieniu: swem wyraził się nieściśle co do art, 52 


projektu daniny, Stwiemdza więc obecnie. iż na je- 
inem z posiedzeń Rady ministrów przedstawione 
były dwa nnioski: jeden przez ministra skarbu, 
drugi przez prezesa GUZ. Obydwa wnioski Rada 
ministrów. odrzuciła, natomiast uchwaliła wniosek 
pośredni, który się wyłonił w toku dyskusji nad tą 
sprawą, Rozumialem więc, że Rada ministrów u- 
zgodniłą nasze zepatrywamia, 

Przemawiał jeszcze pos. Maślanka, toczem w 
odpowiedzi na zapytanie pps. Rataja, min, Michal- 
ski powtarza poprzednie wyjaśnienie i dodaje, że 
uważał to za uzgodnienie zapatrywań, i 

Na tem nwyczerpano rozprawę ogólną, Szczeg: 
lowa odbędzie się w poniedziałek, 

| NAGANA POS. SWIDZIE. 

Marszalek: Donoszą, że podezas tego, kiedy 
nie ja przewodniczyłem, poset Swida niepobrzebnié 
wciągnął w dyskissję osobę Naczelnika Państwa i 


wyraził się o nim ujemnie, Wyrażam z tego powo- 
An mpje ubolewanie , oraz nzguwię postowi Świdzie 
i przywołuję go do porządku. 

Następne posiedzenie w poniedzialek o goda 
4 po poł, 


(załatwianie aard zbiorowych 


WNIOSEK NAGŁY 
posła Zygmunta Żuławskiego i tow. w sprawie 
zmiany ustawy z dnia 11 mama 1921 r., nowe- 
lizującej ustawę o załatwianiu zatargów zbio- 
rowych pomiędzy pracodawcam: a pracowni- 

kami rolnymi z dn. 4 s'evpnia 1919 r. 

Ustawa o załatwianiu zatangów  zbiono- 
wych w rolnictwie oddała tak nobośnikom rol- 
nym, jak niemniej calemu społeczeństwu ł 
państwu don osłe usługi. Najpoważniejsze kon- 
flikty, grożące bezpcśrednio wylwehbem walk 
strajkowych, które w skuikach swych musia- 
łyby się bardzo dc'kliwie odbić na całem ży- 
ciu ekonomicznem państwa, dzięki tej ustawie 
zostały w drodze polubownej usunięte. 

.W ocenie tego Wysoki Sejm postanowił 
wymienioną ustawę, wydaną począlkowo tylko 
dla obszarów b. Kongresówki rozciągnąć pów- 
nież na teren b. zaboru- austrjackiego, 
nowelizacji ustawy z dn. 1 sierpnia 1919 r. dor 
komamej ustawą z dn. il marca 1921 r. wola 
Sejmu w tej mierze ujawniła sę zupełnie jas- 
no tak przez dodanie $ 14a, nornmującego Wwy- 
miar kar przewidzianych, jak również przez 
dćdanie $ 9. który brzmi: | 

„Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia i obowiązuje na terenie byłych za. 
borów rosyjskiego i austriackiego". 

Na skutek jedynie przeoczenia i wadliwej 
stylizacji estalnio powołanego paragrafu wola 
Seimu rozciągnięcia całej znowelizowanej ur 
stawy o załatwaniu zatargów zbiorowych w 
rolnichwie z dn. 1 sierpnia 1919 1. nie zmalazła 
odpowiedniego wyrazu, gdyż wedle uchwalo- 
lenego brzmienia noweli rczciągniętą została 
na b. zabór austrjacki tylko nowela z dn. 11 
marga 1921 r. nie zaś sama ustawa -z dn. f 
sierpnia 1919 r. Stan takii, pam: jając, że sprae- 


cany jest z wyrażoną tak w dyskusji, jak iw | 


samej uchwale wolą Sejmu, jest ni 5 
gdyż nie można stegować noweli bez równo- 
czesnego stosowania samej nowelizowanej u- 
stawy. 

Ponadto stosunki ekonomiczne i społecz. 
ne, panujące w rolmictwie wymagają, by usta- 
wa o załatwianiu zatargów zbiorowych, której 
działanie wykazało tak zbawienne skutki rw b. 
Kcmgresówce. rozciągnięta została w całości na 
òbszar całego Państwa. Robotnicy rolni w po- 
szczególnych dzielnicach, nie mogą być pozba- 
wieni tych korzyści i uprawnień, z których ktor 
rzystają tacyż sami robotnicy w innych dzielni- 
cach Państwa. 

Wiohec tego podpisani wmoszą: "Wysoki 
Sejm wchwalić raczy: 

$ 9 ustawy z dnia 11 mamca 1921, r. (Dz. U. 
P. N. 26, r. 1921), w przedmiocie zmiany usta. 
wy z dn. 1 sierpnia 1919 r. 0 załatwiamiu za- 
targów zbiorowych pomiędzy pracodawcami a 


Mi niedzieli do niedzieli. 


t 


zór wydawało się, że przy stołe sędziowskim 
zasiadał komplet sędziów wynokujących, a na 
ławie oskarżonych — dwaj towarzysze. W Tze- 


Wyrok, jaki sąd wyniósł w sprawie tow. f CzyWisteści zaś oskarżał nie prokurator i wy- 


tow. Kiwapińskiego i Giedylka, dla każdego 
krytycznie i lrzeźwo na rzeczy ;patrzącego czło- 
wieka nie był niespodzianką i wcale nie spadł 
mu na głowę niby grom z pogodnego nieba. 
- Mogli wynckiem tym być zaskoczeni ci, co to 
z chwila wskrzeszenia państwa polskiego i po- 
wołania do życia pierwszego Rządu Ludowego 
złożyłi broń do lamusai, w ciasnym kręgu swo- 
jego osobistego zadowolenia „dumali i marzyli 
o swojej krainie”. I tak dumając i marząc, nie 
widzieli poprzez drzwi od Europy haląsów 
i nie zauważyli poprzez rolety, które 
dzieliły ich od „ulicy“, jak na tym od pierw- 
szej chwili niekoniecznie czystym lazurze pol- 
|. skiego nieba z dniem każdym coraz to gęs 
i coraz to groźniejsze chmury reakcji się zbie- 
rały. 3 
Aż gruchnał grom i ten i ów przebudził 
się z błogiej drzemki. 
Chłop oraz mieszczuch uczynił znak krzy- 
ża i... przewrócił się na drmugi bok. 
1 Obywatel - republikanin, zbudzony z swio- 
jego dolce far niente, podszedł do okma i aż 
zdumiał: 


— Ależ tam na dworze kompletna noc 

I zamyślił się... à 
| Wyjrzał także robotnik. Nie uląkt się cie- 
wuości: wypnężył ramiona.. : 


— A no; zmierzymy Bigu f 
Sprawa Kwapińskiego i Giedyką — to nie 
- sprawa wyłacznie Kwapińskiego i Giedylka; to 


tzes 


rokował nie komplet przypadkowo dobranych 
sędziów, lecz oskarżał i wyrok 'wymiósł stary 
ustrój społeczny, który po latach wstrzęśnień, 
wyczerpania fizycznego i bladego strachu 
przedśmeertnego powrócił dio sił, okrzepł i upo. 
mina się > zwrot przywilejów wydartych mu w 
latach jego słabości. 

A na ławie oskarżonych w rzeczywistości 
nie Kwapiński i Giedyk zasiadali, lecz na tej 
ławie zasiadała cala klasa robotnicza Polski 
wraz z Górnym Śląskiem... . 

I symbolicznie tylko opiewał wyrok na 
trzy lata więzienia dla tow. Kwapłńskiego i na 
rok dla inw. Giedyka, W rzeczywistości wy- 
rok opiewa: bezterminowe ciężkie roboty dia 
całej klasy pracującej z pozbawieniem prawa 
strajku, prawa obrony przed wyzyskiem, pra- 
wa do lepszego odżywiania się, prawa do o- 
światy i t d. 

Pytasz się, towarzyszurczytelniku, jak ten 
wyrok pogodzić z demokracją, z ustrojem repu- 
blikańskkm, z uchwaloną Konstytucją 17-g0 
marca? - 

Przyznam ci się, że i mnie to jakoś nie 
mogło się pomieścić w głowie i dopiero w: pc- 
wrotnej drodze z sali sadowej do domu oświe- 
cił mnie starszy towarzysz partyjny. 

Towarzysz ten na podstawie obserwacji 
wszelkich. przejawów życia społecznego w 
Rzpkiej zbudował wlasna teorię, którą nazwał 
„teomją dwoistości”, a która istotnie wcale tra- 
inie rozwiązuje pewne zagadki w naszem ży- 


także nie sprawa jedynie Związku Zawodowe- i ciu. 


"go Robotników Rolmych. Podłoże tej sprawy, 


. jak i liczba sądzonych i osadzonych są © wiele | tryumfował. 


szersze i już od pierwszej chwili wdrożenia 
postępowania sądowego zdawałem sobie spra- 


R mę z tego nieponczumienia To tylko na po-ichłopom niedostarczającym kontyngentu włos 


, 


Opuszczając salę sądową. mój towarzysz 


— A co? moja teorja! Dwojakie prawa: 
prawa żywe i prawa martweż Ziemianom i 


e . 


z głowy nie spadł. Ziemianie, którzy saboto- 
wał uchwały Nadzw. Komisji Roziemczej; zie- 
mianie, obcinający zarobki służbie — dla nich 
są prawa żywe, dla nich jest Konstytucja, dla 
nich istnieje wolność koalicji, woltość zniowy, 
wolność podżegania, wolność głodzenia ludno- 
ści i inne wolności. Dla Zamorskiego i dla za- 


morszczyków są również żywe prawa. Wolno |” 


im szkarować armię, wolno im szkodzić Rze- 
czy.pospoliiej, wolno im spotwarzać Naczelnika 
Państwa — bo oni korzystają z "wolności 
słowa i druku. Dla robotników zaś istnieją 
martwe prawa, Bo w rzeczy samej nie o tó 
idzie, co się powie, napisze lub uczyni, lecz kto 
powie, napisze lub uczymi. Rozumiecie. towa- 
rzyszu? 

Rozumiałem. ale nie mogłem pogodzić się 
z tą dwoistą sprawiedliwością. Próbowałem 
więc oponować. e 

— Ale przyznacie — pow'adam — że dłu- 
go nie można stosować tych dwoistych miar. 
Wszak patrzy na mas zagranica. Cóż na to de- 
mokracje Zachodu powiedzą? , 

— Otóż widzicie, towarzyszu, że i tutaj do. 
skonale zastosowano dwoistość w postaci 
dwóch sukienek, które sprawiono Polsce. Otóż 
Polska ma dwie sukienki. Jedna — różowa z 
materji „égalité“, ozdobiona ikordnkami „liber- 
té“ z bogatym hafiem tolerancyjnym — służy 
do wyjazdów i specjalnych uroczystości. Nie- 
stety, jak tzekłem, sukienkę tę w rzadkich-tyl- 
ko razach na nią wdziewają. Zazwyczaj zaś za- 
zdnosną i chciwa macocha - burżuazja każe jej 
chodzić w ciasnym i óbrzydliwym  łachmąnie, 
przeznaczonym dla „koło domu“, a otrzyma- 
nym w spadku po niebcszce..matuszce*. 0- 
czywiście w takim stroju, nie dziwcie się, ale 
sama Wenus przestałaby być ponętną. 

— Cóż dalej będzie? — pytałem — dłu- 
goż w tym „stroju“ będzie paradować? Dzisiaj 
Kwapiński, jutro — wy, pojutrze — ja? Do- 
kąd my. zajedziemy? 


, —Otóż to właśnie, że jedziemy i nie stoi. 
my ma miejscu. A w podróży najlepsze szaty 
niszczą się, a cóż dopiero siare, zbutwiałe ła- 
chmany. Wierzcie, że się rychło rozsypią. A 
nie rozsypią się same, to przyczynimy się do 
tego. Grunt zaś. że jedziemy, a nie ugrzęźliś. 
my w błocie. l 
ii Mój kompan odsapnał, poczem ciągnął dar 

i BATUA 

— Jedziemy naprzód, towarzyszu! Może 
nieco zbyt wolno, jak nam to wielu zarzuca, ale 
tem pewniej i tem bezpieczniej zbliżamy się 
do wytkniętego celu. Nasz sąsiad pędził galo- 
pem, zato wywrócił swoją tellegę 1 obecnie wna- 
ca do punktu, z którego był wyruszył. Jedzie- 
my naprzód, towarzyszu! Nie wierzcie, jeśli 
powiedza 'wam, że stoimy na miejscu lub, co 
gorszą, że cofamy się. To im tak się wydaje 
tylko, tymczasem my posuwamy się naprzód i 
ciągniemy ich za sobą. W powozie, który na. 
zywa się Najjaśniejszą Rzeczpospolitą, zajmu- 
jemy miejsca nawprost siebie — my i oni. 
My zapatrzeni w cel, do którego dążymy, ma. 
my oczy zwrócone na drogę ścielącą się przed 
nami. Oni z wzrokiem utkwionym rv prze- 
byta drogę, oni ludzie przeszłości, nieświa- 
demi są nawet tego, czy jedziemy po drodze 
gładkiej, czy też przebywamy groblę, wąwóz 
lub most nad przepaścia. Przyjdzie wreszcie 
chwilą, -że niespodzianie dla siebie azmajdą 
się u celu drogi. © 
Szczęśliwej podróży! — zażartowałem 
— wyrok na Kwąpińskiego wcale mnie tak ró- 
żowo nie nastraja. A , 


— Burzy nie ulękniemy się. . Kto się m ` 


drogę wybiera, musi być na to przygotowany. : 


Nawet w zmie — dodał mój towarzysz półżar” 
tem. — 'We Francji zdarzały się niekoniecznie 
w lipcu, ale i w lutym. 


W BOCE... reakcji. 
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pracownikami rolnymi (Dz. U. P. Nr. 65, 1919 
r) zostaje uchylony i zastąpiony nasiępującem 
brzmieniem: 
„$ %: Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem jej ogloszenia i cbowiązuje łącznie z 
całą ustawą z dnia 1 sierpnia 1919 r. o zała- 
twianiu zatangów zbiorowych pomiędzy prato- 
dawcami a pracównikami rolnymi na obszarze 
całego Państwa". - 
Warszawa, dn. 2 grudnia 192f r. 


— 


W SPRAWIE NIEDOPUSZCZANIA „ARBEITER- 
ZEITUNG“ DO POLSKI, 

Tow. pos. Czepiński wnżós! do mim, spraw we- 
wnętrznych interpelację w sprawie bezprawnego 
piedopuszczania centralnego orgamu socjalistów au- 
strjadkich de Polski, Tow. Czapiński przypomina, 
ie przed rokiem wniósł już w tej samej sprawie in- 
tenpelację į że mim spraw wewn, obiecał wówczas 
cofnąć bezpodstawny zalkez, Tymczesem „„Anbeiter- 
zeitung” nadal nie jest dopuszczane do Polski, mi- 
mo, że ani nie zajmuje stanowiska szczególnie an- 
typolskiegp (inne pisma niemieckie są bardziej 
wrogie względem Polski, a mimo to mają wolny 
wstęp do nas), ani nie ma nic wspólnego z komu- 
nizmem, o czem kady wie, kto tę gazetę czytał. 

Interpelacja zepytuje mim, co zamierza uczy- 
mó, by Latychimiast znieść bezpodstawny zakaz, 


Kronika sej mowa. 


POSIEDZENIE KOMISJI DLA AUTONOMJI 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI. 
W śnadę dnia 14 grudnia, o godz 5 po poł 
w lokalu Zw. Pol. Post Socjal. odbędzie się 
posiedzenie komisji dla autonomji Wschodniej 
Malopolski. 7 

Tow. tow członków komieji prosimy o ko- 

niecznie pnzyłbycie. ; 
USTĄPTENIE P, MARSZAŁKA. 

| Prasa endecka moomo jest zan :epokojona 

i pogloskemi o grożąeem p. Marszałkowi dobno- 

wolnem ustąpieniu z bierze go gorąco w obno- 

Ę nę. 

| ECHA ARESZTOWANIA POS. DĄBALA. 

| Kimiijje konstytucyjna, prawn'cza i regu- 
laminowa na wspólnem posiedzeniu rozpatry- 
wały zawiadomiewie, nadesłane przez sędzie- 

go ślediczego Brandta w Warszawie o fakcie 

| aa ia posla Dabala na zasadz e zezwo- 
lenia na ścigamie tego: posta, uchwalonego 
przez Seim 18 tieiopada. Areszt został 
wany, jako środek zapobiegawczy, 

| Po przedsławieniu stanu sprawy przez 

przewodniczącego pios. Rataja, oraz przez b 

przewodniczącego komisj: prawniczej tow. d-r 

Marka i przewodn. komisji regulaminowej, 

pos. Grzędzielzkiejgo,  zgłoszomo w ciągu dy- 

skusfi następujące wnioski: $ ? 

Poset Girzędzielski, w imieniu komisji re 
gulaminowiej, oświadczył się za opinią Sądu 
Najwyżrzego, zezwalającą na przyaresztowa- 
nie posłów, w razie wydania ich sadom, 

Tow. dr. Marek, w imieniu komisji praw- 
niczejj, zdał sprawę z przebiegu narad w tejże 
komisji w Sprawie 1-go' przyanesztowania (pos. 
Dębala, które miało miejsce przed około ro- 
b kiem Wówczas to komisja prawnicza stwier: 
dziła, č przyaresztowanie posła Dabala jest 
namuszeniem nistykalneści poselskk'ej i w nar 
stępstwie tej opinii min sprawiedlrwości za- 
reądzi! wypuszczenie pos, Dąbala z aresztu. 

Tow. dr. Liberman zamnaczył, że Sprawa, 
będaca na porządku dziennym. nie jest bynaj- 
mniej osobntą sprawą picsła Dąbala, lecz, że 
chodzi o prawa Sejmu. Wszelkie argumenty, 
iż Seim mie ma prawa  intenpratować ustaw, 
nie wytrzymują krytyki. Każdy parlament ma 
prawo i obrwiazeik zestanow ć się nad tem, 
czy w konknetnym wypadku przy aresztowaniu 
i jego zdania zachodzi. naruezenińię nietykalno- 
| ści poselskiej. Ustawa o prawach posłów jar 
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sn i kategorycznie brzmi, iż „ezłonków Sejmu | $ 


w żadnym wypadku nie wolo pozbawić wolno- 
ści przez czas trwania Seimu“. Tu mniema miej- 
2 sca na óadmie knetaciwa 1 t zw. opine, Chodz 
K o Seim konstytucyinm, którego zadaniem jest 
nietylko obmyślenie formy madu. ale i budo” 
| wa państwa "wśród najcięższych trudności 
oos Wobec tych wy/zlzomo coężkich zadań, Sejm 
stwómzy? dla swoich członków wy/ątkowe pre- 
"A rozatywy, celom zabętpieczenia im swobody w 
wykonywaniu powierzonych im przez naród 
zadeń. Prawa te poselskie muszą być uszano- 
wane- łamać ich nie wolno. 
5 Tow. dr. Liberman złożył wnitgek maste 
ujący : 
| „Nie wchodząc w treść icpinji, wydanej 
przez Sąd Najwyższy w Sprawie interpre: 
| tacii art, 2.ustawy o nietykalucéci, posel- 

' skiej, połączone komisie stwierdzają, że 

aresztowanie poz Dąbala, dokonane w to- 

t ku płoslępowamia ikarnorsądowego, avidin- 

| żonego przew niemu w Sądzie okręgo- 

wym w Warszawie , stanowi namszęenie 

prawa mietykalnidści poselskiej. Wobec te- 

go wzywa sie Rząd, by mezwłocznie Wy- 

dat odpowiednie zarzadzienia, oclem uwol- 

nienia z aresztu wzmiankłowenego posta“ 

Przemaryiali następnie pos Ćwikowsk!, 
który złoży? wniosek następujący: 

„Połączone komisie sefmowa wyrażają 
zdanie, że. imtenpretowaniie mrzepian usta- 
wy mefleży do sadów, a w najwyższej in- 
stand do Sadu Najwyższego”. 

oraz pos, Mieczkowski (N, Oh. Str L), które- 
go wniosek brzmi : 


„ROBOTRIK”, niedziela, 11 grudnia 1921 r. 


Przed whara (la 


KOMUNIKAT GEN. KOWISARJATU WY- 
BORCZĘGO W WILNIE. 


go w Spraw'e amesztu posła Dabala i prze- 

chodzą do porzadku dziennego”. 

Tow. póseł Marek podniósł, iż Sejm nie. 
może stamąć w sprzeczności ve swoją, przed no- 
krem wyrażoną opinią. Naruszenie (prawa nte- 
tykallnośc: poselskiej odb'ć się może na wazy- 
stkiich stropinictwach. Opinja Sądu Najwjższe- 3 r 
ga nikogo nie wiąże, bo x jest żadnym wy- | YW NIE tis Pe” 
rokiem. Jakomylaym zresztą jest Sąd Najwyż Generalny Komisarjat Wyborczy w Wilnie 
szy, dowiódł swoim wyrokiem, odmawiającym | podaje do wiadomości osób, zamieszkałych lub 
Polsce dóbr dynastji Habsburgów,  jakkol- | znajdujących się poza terytorjum wyborczem, 
wiek dobra te przez mocarstwa zwycięskie, t|że na podstawie Ordynacji Wyborczej do Sej- 
zwyciężone tralktalem w St. Germain Polsce |hu w Wilnie, jako Zgromadzenia przedstawi- 
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Seimu Wileńskiego. 


Qgran'czenia w prawie głosowania, 
Prawa wyborczego nie mają: a) osoby są. 
downie pozbawione praw lub w prawach ogra- 
niczome, z wyjątkiem skazanych za przestęp- 
stwa polityczne; b) osoby ubezwłasnowolnione. 
ZABEZPIECZENIE SWOBODY 
GŁOSOWANIA. 


Generalny komisarz wyborczy wydał sze- 


na własność zostały przyzname, 


cieli zemi Wileńskiej dla dania wyrazu woli 


Dalszy ciąg obrad odroczowo do ponie- |iei ludności, czynie prawo wyborcze przysłu- 


dziadku. 


KOMISJA SPÓŁDZIELCZA... 

Dnia 6 grudnia m b. odbylo się posiedze 

nie Komisii spółdzielczej. Posiedzenie zagał 
b przewodniczący pos. Kowalczuk, który zre- 
ferował mowy podział mandatów do prezydjum 
komisji, według klucza konwentu senjorów. 
Podział ten jednogłośnie zatwiendzono 


guje każdemu bez różniey płci, kto do 17go li- 
stopada 1921 r. ukończył 21 rok życia i odpo 
wiąda jednemu z następujących warunków: 
Pkt. 1) Jest wpisany do wykazu ksiag miejsco- 
wej ludności — gminnych. mejskich lub b. 
stanowych ma terytorium pow. Wileńskiego, 
Trockiego,  Oszmiańsktego, Święciańskiego, 
Brastawskiego i Lidzkiego, z wyjałk em ghin 


„ | położonych “po lewym brzegu Niemna. Pkt. 2) 


Nowe pnezydjum Komisji spółdzielczej Jest unodzony na terytorium wyborczem, weka- 


stanowia: przewiodniczący tom Szczerkowski, 
zastępca pot Kowalczuk (P, S. Li), 
post Szymczak (N. Z. L.). Ki 

Następnie przydzieltono dr. Adamowi. re 
ferat projektu ustawy min sterjum skarbu © 
łączemiie spółdzielni, oraz powienzono do zre 
ferowania jposłowi Z. Seydzile memorjały pra- 
cowników państwowych z Tyśmienicy w pra- 
wie przyznania spółdzielni wytwórczo - ham- 
dlowiej „Odnodzenie* pewnych klontygentów i 
w sprawie kredytów budowianych związkom 
spółdzielczym odbudowy, 


Krcenika polityczna. 


Wczoraj tow. nasi odbyli Konferencję z 
m ristrem sprawiedliwości, p. Sobolewskim, 
w sprawie „paragrafów strajkowych“ i stoso- 
wania ich w sądach Rzeczypospolitej. 
A 


, Z polecen'a sędziego Śledczego m Ostro- 
łęki zostali w ubiegłym tygodniu amesztowani 
w Warszawie członkowie organizacji młodio- 
sjonistycznej „Ceine: Sjon“ z radnym N. Szwal- 


zamem w punkcie j-yvm. Pki. 8) Przed dniem 


sekretarz | 1 sierpnia 1914 r. mieszkał na terytorjum wy- 


borczem nie mniej niż 5 lat, o ile n'e sprawo- 
wał państwowej służby rosyjskiej. Pkt. 4) PO- 
siada na terytorjum wyborczem nieruchomość, 
o ile zamieszkał w kraju przed 1 stycznia 1919 
r. Pkt. 5) Mieszkał na terytcnjum wybonczem 
Gd 1 stycznia 1918 r. i ma na tem ierytorjum 
stałe mieisce zam eszkania. 
obecnie w instytucjach samorządowych na 'te- 
rytorjum wyborczem, (Pit. 7) Pracuje obecnie w 
jednej z instytucjipaństwowych na terytorjum 
wyborczem i przed 9 paździemika 1920 roku 
również sprawował służbę państwowa na tē- 
rytorjum 'wyborczem. Pkt. 8) Przesiedłit się 
po 12 paździemn ka 1920 r. na terytorium wy- 
borcze Państwa rosyjskiego na podstawie trak- 
tatu Ryskiego i na wniosek samorządów gmin- 
nych lub miejskich uzyskał zezwolenie od O- 
kręgowej Komisji Wyborczej. Czynne prawo 
wyborcze wyżej wskazanych osób rozciąga się 
również i na ich żony. 
Zgłoszenia osób uprawn'onych. 
Osoby, uprawnione do głosowania, mogą 


be na czele. Wytoczono przeciw nim oskarże- | zgłaszać się bądź pisemn 'e, bądź osobiście, bez- 
nie z artykułu 126 punkt 1! Po przesłuchaniu | pośrednio albo też za pośrednictwem powsta. 
sędzia śledczy uwolnił aresztowanych, ode- |łych w tym celu organizacii, do okręgowych 


- "Wychodzący w Warszawie organ Sawin- 
kowa, „Za Swobodu”*, stwiendza, że pogłoski o 
wydaleniu z Czech Borysa Sawinkiowa są zu- 
pełnie fałszywe. l dy 
SWÓJ DO SWEGO. 

Znany ks. Łosiński, biskup kielecki, prze- 
słał p. Zamiocskiemu blogosławieństwo z wyr 
razami współczucia i uznania. j 

Ga 


k k 
Poset ks. Okoń nadesłat nam list, w któ- 
rym protesiuje przeciwko temu, że ustęp spra- 
wozdamia sejmowego, dotyczący. wydania ga 
sądowi, zatytułowana w „Roboiiniku* (Nr. z 18 
listopada m. b) „Interesy ks. Okonia”. Ks O- 
koń oświadcza, że żadnych „interesów“ mie no- 


bił, 

Redakcja stw*endza, że tytut .„Intenesy ks. 
Okonia" streszczał tylko oskarżenie przeciwko 
niemu, które było przyczyną wydamia, nie wy- 
rażał jednak opinji Redakcji, która sprawy — 
oczywiśc'e nie przesądza. 

xak 

Biumo prasowe przedstawicielstwa R. S. F. 
S. R. w Polsce donosi, żle -wedlug otrzymanego 
zawiadomienia, 6 grudna w nocy został wy- 
słany z Moskwy na granicę polską  eszelon, 
zaożony: z 47 wagomów z mieniem warszawskie- 
go zarządu pałacowego. 


brawszy od mich zobowiązanie p śmienne, iż | komisji wyborczych m Wilnie. Święcianach, Ko. 
nie opuszczą wany, 


majach, Trokach, Lidzie, Wasiliszkach i Bra- 
sławiu z żądaniem wniesien'a ich na listy wy- 
borcze: 

Termin nadsyłania zgłoszeń upływa 21-g0 
grudnia r. b. 

Zigłoszenia te mogą być również skienowy- 
wane do Generalnego Komisarjatu Wyborcze- 
go w Wilnie, plae Magdaleny 2. celem przesła- 
nia ich do odpowiednich komisji okręgowych. 

W zgłoszeniach winny być wyszczególnio- 
ne: adres obecny, data i miejsce urodzenia pe- 
tenia, miejsce jego stałego zamieszkania, oraz 
powołanie się na odnośny artykuł i punkt Or- 
dynacji Wyborczej, z mocy którego przysługu- 
je petentowi czynne prawo wyborcze. Do po- 
dania powinny być dołączone oryginały lub od- 
pisy oficjalne dokumentów,  stwierdzańacych 
prawdziwość zawartych w podaniu danych. 

(Wybory same odbywać sie będą na całem 
terytorjum w dniu 8 stycznia 1922 r. 

Prawo głosowania można wykonać tylko 
osobiście. * i 
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Polika-niomiorkio ę 
kowania mrda 


OTWARCIE OBRAD KOMISYJNYCH. 
K'towiee, 12 grudnia. (PAT.) „Wszystkie 


Wilno. 
Pkt. 6) Pracujej ` ‘(Korespondencja własna). 


komisje odbyty wczoraj pierwsze posiedzenia, | 
które trwały przez cały dzień i wieczór do pó- 
{nej nocy, Przewodniczyli stasi wiekiem pre- 
zesi podkomisji obu stron, Po nkończeniu o- 
brad w poszczególnych komisjach odbył prze-? 


 Wiaomii Hioni Rab 
Nr. 27, 


reg zarządzeń, dotyczących niekrępowania agi- 
tacji wyborczej, ułatwień technicznych w wy* 
koneniu prawa wyborczego, oraz unikania ja- 
kiegokolwiek przymusu ze strony ik 
urzędowych. (PAT.). 
ZARZĄDZENIA WOJEW, NOWOGRÓDZEIEGO. 
Wojewoda nowogródzki Raczkiewicz odbył dłuż. 
szą konfereucję'z generalnym komisarzem wybor- 
czym Zab'erzowskim w sprawie uzgodnienia akcji 
wyborczej na terenie powiatów Lidzkiego i Br.sław. 
ia, dotyczące 
swobody prasy, obrad, niekrępowania egitacji przed- 
wyborczej i stosu-ku w'adz politycznych oraz samo- 
rządowych do aparatu wyborczego. Postanowiono 
utworzyć s'raż obywatelską, celem utrzymania, po- 
rządku i zabezpieczenia urn,oraz jokali gór 
AT. 


skiego, Postanowior.o wydać 


3 W dniu 30 listopada odbyło się wspólne 
zebranie Komitetu (Wyk. P. P. S. Litwy i Bia- 
łorusi z przedstawicielami Zw. Zaw. Klas. w 
sprawie wyborów. Współudziat swój zgłosiły 
następujące Związki zawodowe: Graf! 
Budowlany, Garbarzy, Rob. miejskich, Kole- 
owy;  Kelnerzy, Tytoniowy, Metalowy, Poczt 
i Telegrafu, Nietachowy Zw. Robotników z. 
Nowej Wilelki, oraz organ zacja partyjna z Li- 
dy. Została ustalona lista kandydatów i ode- 
zwa, oraz postanowiono, iż każdy Związek, w 
zależności od warunków zarobkowych, złeży 
daninę na fundusz wyborczy. Pierwsze dwa 
miejsca na liście zajęli tow. tow, Zaszionyt i 
Bagiński. Postanowiono 'do. bloku nie przystę- 


A 
Lida, 
„ (Korespondencja własna). 

W dniu 4 b. m. w Lidzie odbył się wieci |. 
odczyt tow. Zasztowta pozy. udziale „Odrodze- 
nia“. Przy wyjściu ludności z kościoła. miej- 
scowy ksiądz, wszedłszy na filar, nawoływzł, 
ażeby mie iść na wiec socjalistyczny, ale na 
„ludowy, który również był zwołany na tę 
samą godzinę przez posła Seydę i miejsco- 
wych  endeków. Po przemówieniach tow. 
Zasztowta, - Hel posła  Rudzińskiego 
(Wyzwolenie) i innych,» którz wykazywali 
potrzebę zwołania Sejmu i zapewnienia mu 
praw n eogramiczonych, zabrał głos poseł Zmi 
irowicz, który zaczął dowodzić, że nie należy 
ani do prawicy, ani do lewicy, lecz do cen- | 
trum i że centrum właśnie było czynnikiem 
decydującym przy uchwalaniu konstytucji i 
reformy rolnej. Dowodzen e to zostało w zu- 
pełmości obalone przez następnych mówców, 
tak, że publiczność zaczęła wołać pód adre == 
sem p. Zmitrowicza „zdrajca“ i nie dała mu 
ponownie przemawiać. Na tem aakończono | 
wiec, który trwał trzy i pół godziny, 

— Dr. Schiffer wyjechał? wczoraj do Ber- 

lina, wraca w poniedziałek, 

— Biuro delegacji niemieckiej do woko- — 

wań gospod: rczych. z Polekomi zostało umiesz- 
czonę w Bytomiu w hotelu Katserhoft, Hog 


Konferensia Waszvagtonska. 


PODSTAWY CZWÓRPOROZUMIENIA. 
_ Bordeaux, 10 grudnia. P. A. T. (Radio). 


de 


WARSZAWA, WSPÓLNA 17.. 


Polecamy: 
Baner Otto, 


wodniczący niemieckiej delegacji, dr. Schifter, „Times* podaje z Nowego - Jorku, ża projeky 
„ przewodniezącymi podkomisji konferencję, towąte poczwórne przymierze opierać się bẹ 
Bolszewizm czy socjalta de- 
180 mk, 
socjalnej 


na której omówione zostały wyczewpu'ąco spra; dzie na następujących zasadach: Ma być zar. 
wy, rozstrzygane wczoraj. Podkiseślono, że na warłą ugoda w sprawe zachowania „status - 
G. Śląsku możliwn jest osiągnięcie poroczu- quo* terytonjalnego ua Pacyfiku, przyczem 


tag oś + 
DZE ZE! 


= 


? 

Całuń T. Perspektywy rewolucji » E 
kj m M a mienia, jeśli interesy obu stnon podporządko- 

Czapiński K. Bankructwo bolszewizmu. | "ane będą interesom ogólnym. 

ERETNA 250 mik. PRACE KOMISJI, . 

Cwpiński K, Dokąd kler prowadzi Pol- Katowice, 10 grudnia, (PAT.) Prace w je 
? „100 mk. | densstu komisjach posuwają się szybko ma- 
Daszyński Ign. Cztery lata wojny. 60 mk. przód. Komisja kolejowa, jak również komisja 
Daszyński gn, Precz z reakcją! 30 mk. | do spraw wód i elektryczności pestrnowiły do- 
E Diamand H, dr. Rządowa polityka ode konać oględzin na miejscu. Ze strony Polski 
reza A f | 52 MIK. | przy oględzinach tych przewodniczyć będzie: 
Diamvnd H. ćr. Obrazki londyńskie 60 m. | z) w dziale kolejowym p. wiceminister Eber- 


p z 


Bobrińskiego, A gen. gub. moski ewskiego we zgodność zasadniczych pogladów. Obecnie ko-j 


wobec nauki ` 
Peri F. Płaca robocza a strajki 
Posner St. O jedności partji 


CA m = m 


30 mik. | misja ta zajęta jest specjalnie  kwestją nud. i 


o PETZ 
Sy 


inieresy żywotne na Pacyfiku jednego z me 


i carsiw, zawierajacych układy, były zagnożć . 
ne przez mocarstwa, nie podjpisujące układu, 
ma mastapić porozumienie s'ę pnzostałych me. 
carstw dla cdbmyślenia środków dh 2523 


Na wypadek niezgody "między dwoma mocar- 
stwami z pośród podpisujących układ, pozosta- ` 
łe dwa mocarstwa mają działać jako pośredni: 
cy | anbikrzy. Przymierze amgielako - japońskie 
traci swą moc z chwilą wymiany aktów raty- 
fikaaji traktatu między państwami poczwórne 

go przymierza. „New York Hlerażd"" donosi, że y 
Holandija, która ma również swe interesy, ma 
Pacyfiku, domaga się przyjęcia jej do czwór- 


1 , 8 
SPRAWA OCEANU SPOKOJNEGO. 


Waszyngton, 10 gmidnia P. A. T (Havas). 
Układ w sprawie oceanu Spokbjnego został 
astatecznie uredagowany. ; 


Waszyngton, 10 grudnia. P. A. T. — Vi 


fd 


niezwłocznie zawiadomił konferencję o odpo- 
wiedz” Brianda DAREN 


6 


Rzym, 10 guidnia. P. A. T. Radjo. — We- 
dług doniesień z Nowego-Jorku zaproponowa- 
Do Włochom wzięcie udziału w konferencji w 
sprawie Pacyfiku i Chin. 

POROZUMIENIE W SPRAWIE CHIN. 

Waszyngton, 10 grudnia. P. A. T. Reuter. 
Komisja dla spraw Dalekiego Wschodu u- 
chwaliła wniosek, wedlug którego 9 państw 
reprezentowanych na konferencji oświadczyło 
się za: niezawieran'em żadnych układów lub 
zojuszów, lktóreby maruszały zasady rezolucji 
przyjętej w komisfi djaia 22 listopada. Celem 
tego wniosku jest pozzanowanie suwerenność 


UGODA W SPRAWIE KIAO0-CZAO0. 
Paryż, 10 grudnia, P A. T. Radjo. — De- 
' legaci Chin ż Japonfi podpisali w Warszawie 
ugodę, oddającą Chinom wszelką własność. pu- 
błiczną na terytorjum Kiao-Ozao. | 
MEMORJAŁ JAPOŃSKI. 

Wiedeń, 9 grudnia, P. A. T.— Neues Wie 
der Joumal” donosi z Waszyngtonu, we dele- 
gadja japońska przedstawiła konterencji 'ob- 
serny memorja w sprawe okrucieństw, po 
pełnionych przez Chińczyków ry Mamdżunji. O- 
pierając się na ,tym.memorjalia, delegacja do 
maga się udzielenia Japonji przywilejów woj: 
skowych w Mandżurj:, 

| LLOYD GEORGE A KONFERENCJA. 

"Lendyn, 9 grudnia, P. A T. Wied. B. K.— 
Urzędowy komunikat prasowy podaje, Ż 
Lloyd George nie pojedzie do Waszyngtonu 
na kouteremcję w sprawie. rozbrojenia spodzie- 
wa się jednak, że ry czasie późniejszym będzie 
„mógł wyjechać do Stanów Zjednoczonych. 


; -Rokowania -treneusko-angielskie 


LOUCHEUR © WYNIKU ROKOWAR 
LONDYŃSKICH. 
Paryż, 10 grudnia, (PAT.) Radjo Lou- 
cheur, wróciwszy 
nikarzom, że jest zedowolóny z rezultatów po- 
dróży. Leiucheur omawiał z angielskim mini- 
_ sirem skarbu sprawę: ugody wiesbadeńskiej i 
sytuację ekonomiczną świata, Obaj ministro- 
wie uznali konieczność odbycia nowej konfe- 
rencji. Projektowana konferencja Brianda z 
Lloyd Georgem, będzie miats charakter o- 
licjalny, Lloyd George popiera: w cztej rozcią- 
głości punkt widzenia Francji. Loucheur zna- 
lazł w Anglji atmosferę szczególnie życzliwą i 

dodał, że wizyta Stinnesa nic nie wpłynęła na 
umiamę stanowiska angielskiego. 

SPOTKANIE BRIANDA Z LLOYD 
GEORGE EM. 

} Paryż, 10 grudnia, (PAT.) (Wied, B. K.) 
„Wedlug doniesienia „Matin“ z Londyn, spot- 
kanie Lloyd (ieorge'a z Briamdem odbędzie 
się w Ohoqpers w ciągu przyszłego tygodnia, 
Przyjazd Brianda oczekiwany jest w piątek 16 
b. m, Gabinet angielski poleci wypracować 
propozycje, będące podstawa rokowań, Propo- 

| zyje te będą przedłożone Briandowi, Od. po- 

 rommienia chu szefów gabientu będzie zal 
|  żało, czy wkrótce potem odbędzie się posie- 

' dzenie Rady Najwyższej przy udziale przed- 

__sławicieli Belgji i Wgóch. [W Choquers będą o- 

_. mawiame nietylko sprawy: finansowe, ale palk- 


rawa landsta 


„OŚWIADCZENIE DE VALERY. 

Londyn, 9 grudnia. P. A, T. Reuter.-—Do- 
noszą z Dublina, że wczoraj wieczorem złoży? 
de Valera następujące oświadczenie: Tekst u 
, mowy sprzeciwia sig życzenom większości 
 nanoldowiej Uważam wobec tego za swój abo 
wiązek oświadczyć, że nie mogę zalecać przy” 
| jęcia tej umowy. Stanowisko maje popiera mi- 
__ nister spraw wewn. ; minister obrony narodo- 
o wei Na naffbliżsrą Środę zwołane zostanie pu- 
 bliegne posiedmenio Dail Eireanu. Proszę lud- 
N ność, aby w międzyczanie nadal zachowywała 
j „ się spokojnie. Armja nia jest weiagana w tak 
_ wypadków politycznych, Istnieją jeszcze środ- 
- ki kłomstytucytjnie dla rozwiązania naszych trud- 
ności politycznych. Nie spuśćmy ich z oka È zo- 
stawmy k'erownietwo gabirńetowi, aby służył 


ad 

; Londyn, 9 grudnia. P. A. T. — Reuter do- 
__ nosi, że oświadczenie da Valery i nozłam, jaki 
_ się ujawnił między sinmfenistami, jest po- 
_ wszechnie cmawiany Irlandzkie nefenendum 
R. ludome uważają za jedyne wyjście z obecnej 
p” sytuacji. 

i ZWALNIANIE 


INTERNOWANYCH IRLAND- 
CZYKÓW. 


/, Hanower, 9 grudnia. P. A. T. Radjo. — 
| Według wizdomość; z Londynu, król podpisał 
„ reskrypt o wypuszczeniu na wolność wszyst. 
kich internowanych Irlandczyków. Według 
„Daily Expressu“ liczba ich wynosi 4.000, ; 


W Załęin Oran arwisiam 


PONOWNY STRAJK GÓRNIKÓW. 


 zwiękezenia o 20% wydajności pracy. Na tej 
 podsławia przedsiębiorcy, zą gotowi rokować 


i miezawisłości terytorjum oraz administracji |. 


z Londynu, oświadczył dzien- | í 


„EOBOTNIK”, niedziela, fi grudnia 1921 r. 


ze związkiem górników. W odpowiedzi na to |luowanie się okręgowego Kiom'tetu wybot 
oświadczenie górnicy zagłębia ostrawsko-kar- |-wego; 3) sprawy organizacyjne i 4) wolne 
wińskiego, którzy dziś rano podjęli pracę, Toz- |wnioski. Obócność delegatów: wszystkich dziel- 
poczęl! na nowo strajk, „nie obowiazuje bezwzględniłe. 
Wi s ; 0. K.. R. Warszawa - Podmiejska podaje 
KAUORON ] (BIepret HANY do wiadombáci towarzyszy, c w sprawach par- 
. ,UMAUo tylmych należy się zgłaszać do tow. Jerzego 
— Rada Ligi Narodów zbierze się ra 16 sesję | Wiiikowskiego, który dyżuruje w poniedziałki, 
dmią 10 styeznią 1922 r. wi Gremewie. 
— Euwer Pasza zajął miasto Batum i zarządził 


środy ii piątk: od godz. 5 — 7 wiedz. w lokalu 
„Robotnika“ (ul. Warecka 7) (W inne dni oraz 
am ogólsą mobilizację, Rząd angorski wystosował | w rannych godzinach — do tow. Marusi. 
0, Dena omy: dowe ROK w. PSOM Wioe, W niedziele dn, 11.XII o godz, 10 
opnzacpenia miasta, i } À rano w loka dzielnicy Ochota (Grójecka 45 
A oo ayana tal Bracie, budeh coraa wreke, mt |i. BG) odbedzie się wiec, na którym przem:- 
.iepokojenie, Rząd grecki zarwądzit wysłanie posil | wiać będą tow. tów. M:mczariŻerkowski n. t- 
ków EENE i AAC BE „Kryzys ekonomiczny i bezrobocie“, 
— | e wiadomości % en, rozważają tam ń . f 
myśl angielako-włosko-greckiego przymierza, W ce. Odczyt, We wtorek dn, 18.X1I r.b, o g. 74 
lu wspólnej polityki w lowestjach wischodnich. w lokalu OKR. (AJ. Jerozolimskie 6) odbęcz'e 
— Serbaki prez. ministrów Pasicz zrzekł się | 572 Odczyń dr. Budzyńskiej-Tyliiekiej n. t, „Gru- 
misji utworzenia nowego gabinetu z powodw rozbi- 


źlica jako klęska społeczna, 

cia się rokowań ze stronmictwami, Krót powierzył Qdezyt, We wtorek dn. 18.XII r, b, o g. 7 
misję utworzenia nowego gabinetu przywódcy stroj- | wiecz, w lokalu dzielnicy (Wolska 44) odbe- 
nietwa demokratycznego. dzie się odczyt dr. Zagródzińskiego nm. t. „O 

— Rząd austrjacki wystosował protest przeciw- | gruźlicy, l 
asa pig pac plebiscytu m Soprana na |: Qdozyt. W środę dn, 14.XI r. b. o godz. 7 
zzo ady GPD i w kino kolejowem na N. Bródnie odbędzie się 
pI R, EE dna up woni adczyt dr Markusfelda m t. „O gruźlicy“, 
jowym il peernwszy proces piao 3) A M ć z 
sklepów i hoteli w czasie zaburzeń w d. 1-ym b. m| Dzielnicą Powązkowska. W pot 'edziałek dn, 12 
8-miu oekanier.ych skazano ne ciężkie więzienie od b. m. o godz, 7 w lokalu dzielnicy: (Okopowa 30 m. 
5—10 lat, 16) odbędzie się posiedzenie komitetu. 

— W Chicago wybuchły poważne zaburzenia, Dzielnica Wola-Czyste, W poniedzialek dm, 12 
w których wzięło udział przeszło „100.000 osób. Po- |b, m. o godz. 7 w lckalu dzielnicy (Wolska 44) od- 
lieja zwobiłs użytek z broni, .9-u demonstrwatów | będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 


R, í ` Wydzła? kulturalno - oświatowy. W poniedzia- 


> j ; łek dm, 12 b. m, o godz. 7 w lokalu OKR. (AL Jero- 
s se zolimskie 6) odbędzie się posiedzenie Wydziałiu 
prowincji. pepe | i 
. Wydział flnassowy, W poniedziałek dn. 12 b. 
Ostrowiec, m, o godz. 7 w lokalu OKR. (AL Jerozolimskie 6) 


odbędzie się posiedzenie [Wydziału f'nansowego, 

Dzielnica Powiśle, W poniedzistek dn. 12 b. m. 
o godz. 7 w lokalu dzielniey (Solec 68) odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielsicowego. 


NICH ZAWOGORY: 


Umowa zbiorowa w rolnietwie, Wczoraj, 
t. j. w sobotę, dnia 10 grudnia r. b, ty mimi- 
stenjum pracy i opieki społecznej toczyły się 
dalsze rokowania nad sprawą zwaln ania i go- 
dzenia nobolniików rolnych. 


(Korespondemeja własna), 

W czwartek, d, 8 grudnia r, b. odbył się w 
Ostrowcu wiec, zorganizowany przez L. K., P. P, G. 
Poset tow, Paczek omówił w dłuższym referacie 
sprawy kryzysu w przemyśle, ustaw wyjątkowych, 
zamachów ma 8-mio godzinny dzień pracy i wzywał 
zebranych dlo .wytężemia całej energji w celu od-|' 
parcia zamachów reakcji. Zjedmoczenie rozbitego 
ruchu robolniczego wkoło sztandaru P. IP. S, jest 
dziś sprawą dla klasy robotniczej najważniejszą, 

W myśl swoich wywodów prelegent zgłosił re- 
'zołuaję, którą zebrani przyjęli jednogłośnie, 

Przewodmiczyli tow. tow. Federowski i Misiu: 
al wysuniętej przez mieczoznaweców M. Pn i Op 
Sp., strony zgłosiły swoje projekty. Obecnie 
toczy się dyskusja nad uzgodm leniem (płoszcze+ 
gólnych punktów. wszystkich trzech projektów. 

Przed przystąpieniem do obrad, tow. Ol- 
szewski zgłosił zapytanie, czy znana jest M. 
Pr. i Op Sp- notatka w „Robotniku” z dn. 10 
grudnia m b. o utrzymywaniu Chrześć. Zw. 


Zazmaczyć należy, że komuniści zagłębiowscy 
przysłali w transportach węglowych wiele pudów 
literatury komunistycznej, którą policja skontfislko- 
walla, Odezwy komunistyczne, wzywające do straj- 
ku, nie dały żadnego rea.ltatu, Pomimo, iż fabryki 
są czynne — żadem z robotników nie usłuchał we- 
zwania bolszewickich agentów. Proletarjet Ostrow- 


«a umie odpierać ataki wrogów z prawej i lewej Zaw, Rob Roln. przez dbszara'ków, i jakie 
strony! i Nim. | wnòoski M (Pir. i Sp. z tego wyciągnie. 

s j Zw. praec. miejskich w Polsce, Warecka 7. 

B rwinów, Wydział Wykonawczy wzywa odnośnie TATĄ» 

(Korespondencja wlasna). dy oddziałów Związku o urządzenie zw'ązk0- 


W: dniu 8 b. m, został zwołany przez miejsco- | Wych. zebrań iorganizacyjnych — na dzień 12 
wą organizację P. P. S. wiec gprewozdawczy, na | mwdnia (poniedziałek) w Lublinie, na 14 gnr 
którym przemawiał tow. poseł Dobrowolski, Wiec | dnia (Sroda) we Lwow'e, i na dzień 17 grudl 
z braku lokalu, trzeba było ograniczyć do matej | na (sobota) w Krakowiłe. Na zebramia te paizy- 
zalki, która mogła pomieścić tylko około 400 osób. | Jedzie seknetarz Związku Centralnego. 

Jest to zasługą miejscowego koltuństwa, które od- Nadto uwiadamfiamy, że Selkretanjat i biu- 
mówiło sali strażackiej. ra Zarządu Gł. Zwiazku przeniesione zostały 

Po przemówteniu tow, Dobrowolskiego zabrat | Z ul Al Jerozolimskie 56 na ol. Warecka nn. 7 
głos jeden ze znanych miejscowych macherów N.|m. 4, gdzie należy kierować korespondencje 
P. R-owiec p, Rutkiewicz, który, wysławiając swój Zw. Prae, Miejskich w Polsce. Dziś punktuzlnie 
kramik partyjny, wyszydzony i mwyśmiany przez Zæ |o godz, 38 pp, w lokalu Związku (Warecka 7 m 4) 
bramych, niefortunnie op.ścił salą, Do omganizacji 
P. P. 8. wstąpiło kilkunastu nowych członków, 
Wiec zakończono odśpiewariem „Czerwonego 
Sztandaru", 


Ruch robolniczy. 
L życia marti. | 


C. K. W. W poniedziałek, dn. 12 gru- 
dnia o godz. 5 po poł. w lokalu Zw. Pol. 
Posł. Socjal. odbędzie się posiedzenie Pre- 
zydjum C. K. W. 

Prosimy wszystkich członków C. K. W. 
o przybycie na posiedzenie celem omówie- 
nia i zaakceptowania regulaminu Sekretar- 
jatów Okręgowych. 

* — Nimiejszem  Sekretarjat Generalny 
zawiadamia tow. tow. członków ©. K. W., 
że posiedzenie Centr, Kom. Wyk. nazna- 
czome na Środę dn. 14 grudnia, zostało od- 
wołane. O dniu nowego posiedzenia będą 
rozesłane za wiadomienia. |. 
Sekretarjat Gemeralny. 
Konfiskata. „Dziennika Ludowego“, Lwow- 
ski „Dziennik Ludowy“ z dn. 8 b. m, skont- 
skowała prokuratonja za antykulik o... poli- 
technice i krowie. iKionfiskacie uległa część ty- 
tulu, 'oszczędzono tylko wyraz „Politechn'ka”. 
Skrieślomo też tońcwwą połowę artykułu 

0. K. R. Warszawa - Podmiejska podaje 
do wiadomości wszystkich komitetów dzieln - 
cowych, iż w d. 11 grudnia r. b. o godz. 10 r. 
(w aiedzielęj, w lokalu O. KL. R. Warszawa - 
miasto (Al. Jemozolimsk'e nm 6) odbędzie się 
konferencja okręgowa z następującym iponząd- |z Turka, zamieszczoną w mr. 196 nasmego pisma, a 
kiem dziennym: 1) sprawozdanie komitetów | oskanżającą Komemdę Policji o aresztowanie i bie'e 

da z akcji wyborczej; 2) ukomsty: | sekreiarzą Związku włókienniczego, p. Juijana Miel- 


ju VIII-go, t j Wydz. wodociągów i kemalizacji. 
Na porządku obrad: Sprawa 18 persji, sprawy or- 
gamizącyjne i wolne wnioski, 

Zarząd Oddz. Warsz. Zw. Zaw. Rob, Przem. 
Garh'rskiego komunikuje, że posielzenie mę- 
żów, zautamia Związku odbędzie się jutro, t, i. 
w pomiedziałek o g, 7 wiecz w lokalu Związ- 
ku (Wolska 44), Zarząd prosi tow, tow. dele- 
gatów o punktualne przybycie na posiedzenie. 

Nadzwyczajne zebranie Zarządu Zw. Motalowego. 
Członkowie Zarządu Zw. metzlowego (Leszno 63) 
proszeni są o przybycie do lokalu na nadawyczzjne 
zebracie na dziś p godz. 9.20 nano, Sprawy bardzo 


Ro kaltralm-ańwialy 


Sztuka a rząd sowietów. W sali Towa- 
rzystwa Higienicznego (ul. Karowa 31), dn. 
11-go grudnia r. b., w niedzielę, o godz. 5 
po poł. odbędzie się odczyt na temat „Sztu- 

jea a rząd sowietów“. ' Prelekcje wygłosi 
i artysta-malarz, Teodor Rawicz-Lipiński, 1) 
Stosunek władzy sowietów do sztuki. 2) 
Socjalizacja teatrów w Rosji sowieckiej. 3) 
Muzea i galerje oraz uczelnie artystyczne. 
4) Wszechrosyjski Zwiazek Pracowników 
sztuki. 5) Tryumf futzryzmu. 

Bilety w cenie od mk. 100 do 300. 

Zwiąrek Niezależnej M'odzieży Socjalistycznej, 
Koło politechniczne, Dziś o godz. 5 pp, w lokalu 
klubu Spółdzielni „Dom Akademiczek*. 
kowska 97a) dr, Gorzycki wygłosi odczyt p, t „Sa- 
ojalizm w Niemczech ‘ Wstęp wolny, 


WYJAŚNIENIA URZĘDOWE. 
W związku: z notatką w korespondencji własnej 


Na zasadzie platformy do porozumienia, 


odbędzie się ogólno zebramie pracowników Wydzia-, 


Nr. 530 


czarka, Referat Prasowy Gł Kom, (P. P. donosi, że 
przeprowadzone dochoczet.ia mie wykazały dowodów 
prawdziwości podniesionych zarzutów. - Oświadcze- 
tie p. Mielczarka w ponowmem zezianiu, że nie 
przypomną scbie, czy ktokolwiek go uderzył, jak 
i eprzeczme zeznania świadków, ma których się w 
swem zeznaniu powołuje, nie ustalają wiry komen- 
danta komis. Wesotowskiego i jemu podiwiadnych 
funkcjomarjuszów, 


+ 

W związku z notatka p.t „Co robią pijari 
cztonikowie delemsywy', zamieszczona w mr, 226 
naszego pisma, oskarżającą funkcjomarjuszów poli- 
cji o pe!niemie chowiązków w stanie pijarym, Re- 
ferát Prasowy GŁ Kom. P. P. donos, że przeprowa- 
dzone dochodzedie ustalilo, że agenci defensywy 
nie byli pijanymi, a p, Opoczyńską zatrzymali, po- 
nieważ cie pos'adała żadmych dokumentów, ora 
swem zachowenem się w chwili ustalania jej oso- 
bistości wzbudzała podejrzenie co do lojalności, w 
stosucku do Państwa Polskiego, Doprowadzona do 
IX komiserjatu, przekazaną została, celem spraw- 
dzenia, Urzędowi śledczemu i komendzie, P, J. nie 
udz'elaro żadnych wyjaśnień, co do praw policji i 
tymczasowiego przetrzymania aresztowanych, 


„Zachowaniem się w chwóli ustalenia jej osobi- 
stości. wzbudziła podeirzenie ao do lojaliości w sto- 
surku do Państwa polskiego"... Ach, jakich my ma. 
my w delfemsywie Sherlock Holmiesów!.. Red. 
NODE ZRETYECZRA I BADEN) EN AATA PET maS ACO | 10 KA NBL: a CBA WEDEL LWA EEK ARA AYO TA À 

j 2 
łycie rospodarcz.. 
Notowanła giełdy warszawskiej, 


Dolary Stam. Zjedn, 3225—3175—8200. 
Friaki francuskie 245. 

Marki wem. 16.75—17——16,76, 

Begja 227.50—287, ł 
Londyn 13400—13300. | 


Wielki krach bankowy w Niemczech. 


Bank: Palatynatu w Ludwigshałen, należą: 
cy do końcesnu Banku Niemieckiego, ogłosił 
swe bankrucimo, Stało się tp wskutek olbrzy- 
mich spekulacji dewiztmi, na których bank 
ten stracil 840 miljonów marek niemieckich. 
Caly kapitał akcyjny i wszystkie rezenwy prze- 


padły. 
har „dowości” fobia 5. 


Dziś o godz. 4:ej po poł. 
„Przedstawienie popołudnioweść 
o godz. B8-ej wieczorem 
„iKuzymek z Honolulu 


Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9, do godz. 
5 po poł.—wieczorem w kasie teatru. 


Z Z W TOES 
Kronik 
POMI Ado 

Liga Obrony Praw Człowieka i Oby- 

wateła organizuje na wtorek 13 b. m. ge- 

branie członków i wprowadzonych gości. 

Przedmiot narady „Sprawa repatrjacji”, 
Goście płaca 50 mk. 


STAN POGODY, | 
(wedug danych Państw. Iratytutu Meteorolog), 

Temperatura rajwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie. —4.98, najniższa —6,7, IW Zakopanem 
wczorsj w połudaie padał śnieg przy temperaturze 
—59, a w całej Polsce leżala kilkucentymetnowa pa- 
wioką śnieżna. 

Przewidywary przebieg pogody w dniu dzigiej. 
szym: Przeważnie pochmumio (możliwe jednak ` 
przejściowe iwypogodzenie), ` rano niewielki mróż, 
potem wzrost temperatury, miejsocmi drobne opa- 
dy lub mgla; obrót wiatru z północy ku zachodówi, 

CIĄGNIENIE MILIONÓWKI. 

We wczorajszem ciągnieniu  miljonówki 
wylosowano numer 2,816,895, sprzedany w 
Warszawie. 

'Przed'użenie ferji świątecznych. Minister oświa. 
ty zarządził że ferje świąteczne w roku bieżącym 
trwać będą, w drodze wyjątku, do 8 stycznia, 


Posiedzenie Komisji Specjalnej, wybrarej przem 
Radę Miejską w dniu 10 luteg» 1921 r., odbędzie 
stę w dmiw 12 grudnia r. b. (poniedzialek) o godz, 
Tej wiecz. w. lokalu biura Rady Miejskiej, 


Clągnienie 2-0j kl. Pol. Loterji Państ, odbędzie ` 
się publiczaie w środę i czwartek dm, 1$ i 15 gru- 
dnia 1021 'r, o godz. 9 rano w Warszawie przy ul 
Nowy Świat (Kasyno urzędników państwowych). 


' 7 Zachęty. Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Piękmych: podaje do wiadomcści, że w driw 15 gru- 
dnia r. b. o godz, 12 w poludmie nastąpi uroczyste 
otwarcie urządzonego w gmachu Tow, Salonu Do. 
rocznego 192/2 r, w którym biorą udział artyści: 
plestycy ze wszystkich dzielniu Rzeczypogpolitej Pol. 
skiej, Na uroczystość tę osoby zaproszona, członio-, 
wie Towarzystwa i źrtyści-plus'ycy mają wstęp bez. 
płatny, bilety wolnego wejścią na wystawy i ulgo- 
we są nieważne, ocenę zes biletów wejścia ma ten 
dzień oguaczono ma mk, 500. 


Święto b. Dywizji Ochotniczej. Dziś odbędzid . 
się, jako w pierwszą rocznicę rozwiązania Dywizji 
Ochołriczej, Uroczystość, pamięci jej poświęcona, 
O godz. 9 rano rozpocznie się onw nabożeństwem w 
kościele garmizonowym wa pl. Saskim. O godz, 11 
przed poł. odbędzie się w świetlicy żonierskiej 5 
pp. leg. (ul, Nowowiejska) zjazd tych, którzy w sze: 
reach Dywizji Ochotniczej walczyli Na zjeździe na. 
stąpi skot stytnowanie się Stowarzyszenia przyjaciół 
b, Dywizji Ocho!miczej, do którego, obok uczestni. 
ków b. Dywizji, należeć mogą sympatycy jej. | 

Zg'oszenia ma zjazd przyjmuje i legitymacje con 
kowskie wydzje tymczesowie biuro Stowarzyszenia 
przyjaciół b. Dyw. Och. W dzień zjazdu biuro bę» 
dzie czynne w koszarach 5 pp. leg. i 


PZECE WA 
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i akiepowych Pomysł ie, Keliera polega na tem, że waz re BAŁA go © pa łóżka, © mial aj . x R J 3 | g 
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1 en usiłowiim = ae ępuf? | kiórego też osadzono w araszcie cenirelnym. Generatory, Dynamomaszyny, Transformatory (znajdu- 
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Wguniieiak” inè. Kaea ae poległ do ręki po- Towarzystwa prian Rar sa pią „Brada Noból Naczynia żel. emaljowane (zniszczone) (w Krakowie). 
teing broń w walce ze wzrastającemi stale w na- ahir, Mialam pożar. (Przyczyna podera: kga Kaczany kukurydziane, mielone (w Krakowie). 
siem mieście kradzieżami. ey podozaś goa szmododi rzec szefora Gara Aag ME: 4 konserw (w Kielcach). 
Wisła stanęła, Zraczny napływ kry z góry Wi- || wieza i ślusarza Gral ńdktego, ioter ugshi miej samochodów (w Poznaniu). 
sły w dn. 9 b. m. przyczynił się, że Wisła pod War- AOMA polen: Tez oiai sbrudży, gi zacny *  Karoserje i części samochodów (w Poznaniu). 
szawą ma całej r zg ja mój todem, ei ruszyły ma miejsce, zwnócmo z drogi. Podkowy i sanie (w Łodzi). 5 
nie przy samym brzegu, ony Warszawy, gdzie| — Qdobraze łupy. Na rogi! ul. Horodeiskiej i Kar- ; $ l 
sę ace led ni e, niskiej podej dy ie pk zt nna 6 Aa Berlinka pojemności aeia t, K koit i 
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Polskie marki w Ameryce, Wobes wycofywania | przez mich, pochodzące z kradzieży, rzeczy (45 sziuk e g j 
marek bialego koloru z obiegu, do konsulatów poł. |ubrenia i Melo) obni się w komisarjacie D- „Demobil Zeszyt 16 "ty 
dich w Stamach Zjednoczonych. zgłaszają się Polacy | Rona a apn Taa a Lot Aag Termin sktadania ofert 23 grudnia t921 r. s 
| z podariami o wymianę tych pieniędzy, W sprawie dysław Kenkent = s r erre, ab > - mar | 
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ale tylko celem komisowego wysłamią do. kraju. Sprawa sama budzi żywe zaciekawienie ze wahe- ma 
Rówmomacmik kasa krajowa zapisze w iPołsoe na są We du ma to, że tego rodzaju sporów jest- obecne manó- TRAN LECZNICZ. 
rachunek wskazteej przez wysyłającego osoby, No- Ku przestrodze procesujących się. "m m pomęda ana, |świeży transport otrzymała 
mych oprze "zg zagranie, w. esta wymiany orz Ermoiseka. Andrzejewska, kobieta wiejska. nie- + iM ; k APTEKA K. WENDY 
wyeyt ędzie czesania, po przegrajiu w ige apelacyjnym, : z 
aoir i ni jako ins: n i 2. sprawy eyil a meciwka Ga | AE a; uzyKa. Warszawa, Krakowskie etanu 45. $ 
Wieczór Lage god © wiem Wei Tv. wg DE yenid b Ton Sic CERTOWEJ, 2 przedstawienia _ — T 
Hygjenicmego (Karowa 81) odbędzie się ostatni | nzywyższym. W tym celu udala się do adwolrata, Wieczory kwartetu czeskiego, o 4-ej i 8-ej w obu wszystkie sowe ? 
nteczór wesotych i dowcipnych poezji, satyry i pio- który, uważając, że niema żadnych powodów kasa- Było ich dwe — w Ko am i w Fil atrakcje eea e 4-ej dziec f- 


seek Boy'a z udziałem pp. Modrzewskiej, Smosar- | cyjnych, pomocy, odmówił. 3 ' 

skiej, (Masz iego, Frenkla i W, Krupińskiego. A. nie dała ża wygrane i udała się do innego harmouji — a chętnie postuchałoby się jeszcze dwa TEE = CANE" E E SIĘ WA s 

a pem a Bilety od godz. 2 w kasie Tow. |obrońcy, który poradzij, by A, w imieniu wlasnem | razy tyle; byty to bowiem wieczory dobrej muzyki, Dr. J as t a ga jnt KIE s R: 

RT WŁ DET a AN a A Śę a przedewszysikiem mistrzowskiego i natchnioce- | 49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor.fwen. A 
Z Tow, ekonomistów i statystyków polskich. | POLI $% : U à gp istotnie jej wykonania, ; i skórne, niemoc płciowa. 


Dyskusja zad obecnym kryzysem przemysłowym. | Yst Zaczyński, ; siĘ : z oa e e a atk e aa S 
Jutro o godz, 8% wiecz odbędzie się s klade Dodajmy, że skargę podpisała za nżeumiejącą p-i „Kwartet czeski”, zespół o ustalonej od lat, i ijzig u niej w parze z subfelnem, gdy trzeba, ko- 
Tow. ekomomistów i statystyków polskich dalszy S%ć Andrzejewska, osoba trzecia, przez Die Siać ù | swiatowej stawie, poczytuje sobie ea obo |biecem dotknięciem klawiatury 


ciag dyskusji nad referatem p. St, A. Kempnera o |Proszona i że prawne m'ejsce zamiesekania "A | propagowanie w pierwszym rzędzie muzyki wła- 


przesitoniu przemysłowem. sobie A, w mieszkaniu iegoź adwokata Z. J,R. 
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> z Sad apelar 
1 aiia : 4 m Ą ; ae 
yes ye W dn, 18 Pwt iw Narenta di pag 500 Pago a Z cug z igo qar menine PANE szwy Żel ni i Teatr Wielki, Dziś o g. 3-pp., po cenach grito- 
dzie się nadzwyczajne ozó'ne zebranie Stowarzysze- u zosta E: ' przepisom prawa (art, 13 przep. nie—jesł to więc nietylko 0aRGPEWEM isimi enta pa ayc, aiaia , Wieczorem. balet „Pan Twardows i“. 
acz SE w siedzibie tegoż przy nak. Trau- przech,) osobiście, gdy skamgi do Sądu najwyższego gałęzi muzyki, alo ono w przyczy zę) Teatr ye PRO Dziś „Dzieje salonu“ O g. 4 
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ns'a n ciciel „Te R : Słyszeliśmy więc w tych dwuch wieczorach:|, W próbach drama .St. (Wyspiańskiego „Boleslaw 
salu“ p. Churiupski kupił 7 b, m. na licytacji w ba- 2 Tog » s, zt ; | śmiały”, 5 
merih 9 koni zdemobilizowanych, kóre Oddaw | „|PIZECINko tei deryii saproienomai ay Poia | kwartet emyokowy fd Dworzaka CS Kor |. Teair Polski." Dziś i jutra „Noo listopadowa”. 
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Każdy z ludzi, wziąwszy 3 komie, udal się do e ADN abat jakoby o poczyr temu od- wa oryginalnej rybmice, Ko? pierwszy przy- Teatr Maly. Dziś „ aryżanka , (0) godz, 4 pp., 
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dęty znawca koni, Nagle przy ul. Wiejskiej ostainie | ych zm lacyjny, Am o że wysody te Lie za- | ny kwartet smyczkowy f-dur M. Rawela, jedymy te- Teatr im. Bogusławskiego, Dziś o godz. 3%4 pp. 
3 konie znikły, a wraz g nimi i wytajęty specjali- |, a Ke pad prasmych (885 art, u, p. c.) kompozytora, jedno z jego dziet programowych: | PO. cenach zajniższych „Królowa. Polskiej Korony” 
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tej IW $ $ pA ie i 3 < 
p mod bania trafem p. Charlupski, przecho- w ©] Dena ten sposób w btad A. ... pła- | rzucania się z tonacji w tonację, przedziwnego mo |i „Okrężne”, 
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złej spotkał dozożką, zaprzęgiiętą w jednigo 2 | 9%. lea oady La io brak- duiowanis, za pomocę draim apej rymnikiko nef- | ao goga ia, Oa za małą ari 
skradz'omych mu koni. Zatrzymano dorożkąrza Szcze- Z powodu wzrostu marki polskiej. wyraźniejszy moment wrażenia, jakie ten kwartet Teatr Nowości, Dziś o godz. 4 „Przedstawierie 


jara Polinika (Solec 116), który zemal, że konia ; omi wywołany  przeżywanym | P? sobie pozostawia: muzyka zresztą o mieztiartem |popołudniowe*, o godz. 8 „Kuzynek z Honolulu". 
go py u ej swoj nie Andrzej obo opo! rar RA postawił wiele p piętnie franouskiem wogóle, a debussowskiem w |Juiro „Ostatni walc“ z p. L, Messal w roli gównej. 

truś zemys' owa 26). 

Okazało s'ę. że znawcą koni, wymaję'ym przez _. ie veh zobowi jag: czasie, ` 
p. Gaie był witśnie Struś, który, skradł- 4 przyję ych wiązań, zacięgożętych w 4 5 pp. 
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e. że do Warszwy przybył oddawca poszukiwany |ny już do sklepu towar. dopiucć 500 tysięcy mk. | p; i š odbędzie sę w sali Konserwatorjum  5-ty koncert, 
pirez asiy dolnisrz Amtosi Gantovek P pseudoniem at. golowiżnie: i wystawić i zdeponować ols na | piero przed kilku laty przeniosła się stamtąd wras |urządzony staraniem wydziału kultury w Magistra- 
„Kosinrz”) i operuje z dużem powodzeniem Wszczę- |miljon marek, kóry mą być wydasy 1 grudnia r, b. | 7 » ta s 
to poszukiwana, ale bez rezultatu, <- | Ta wymuszoną dopietx — utrzymują powodo- |jest ufeewytłym talentem pianistycznym. Wszyśt, e ace O artystów, Bilety w cenie od 

Jednemu z wywiadowców- wreszde przyszło na |wie — jest dla mich tak ciężką. de zmimeni, se. a| Ko co gra, jest macechowane doskonale wpojoną, |55 do 150 marek nabyć można w kasie Kouserwa- 


rodowej sjowie doliniarza Rosdfa, zastrzelonego W iwy, udać się pod opiekę Sądu i żądoć m.iewaźnie- | "Yo? kukurą. Świelna widocznie szkoła dała jej torjum o g. 8 pp. 


Moskwie przez. bolszewików, _ majprowdopodobniej | nia calej umowy i zasądze: ła od pozwanych współ. | w ręce solidną technikę, juź dziś rpiwiniętą piek- POKWITOWANIA. 
jest ox stałym goścóom widorwy. pozostaje? po Ron- | włascicieli miljona 500 tysięcy marek, inie, Sama z siebie umie sympatyczna artystka wiać Na Wydriał Opieki nad Dziocki 


zmiesrdralej ul. Ślisk'ej 85, (Połegaj Za przys'ąpi do merytorycznego o3ądze- | w qę ; 

er ów a omegdejszym Sakala s: nia ma zowie ei n powództwo przez położo. |, Fadda wykonaną RER zez tyle Smaku i IW rocznicę śmiersi ś. p. (Wandy de Nizo skia- 
miła rewizię u Rozdiowej i nie zaętawszy lam nio ereszów na ciepozytowym welosku, znajdującym się niaściwego oromamienią że sucha cię jej z polat deia synowie i wnuczką mk. 2500. 

§ zabierała się do WyUŚCIA, gdy wtem jakiś |w rękach trzecich (adw. Neumarka), | przyjemnością. Zwłaszcza, że rasowy temperament Marcel. Szczeciński mls,” 200. 


lan Rachunków Banku Ludowego w Warszawie 


K 
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RR Pa si CT 
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Stan czynny. 


7.096.271 | 33 


1. Gotowizna w Kasie. - . . Kapitał Zakładowy. -3 s A 

2. Pozostałość w P. K. A s X 5.889.144 | — |” „, Zapasowy . 5 è > 1.000.000 
3. „ w P. K. O.. . $ 833.214 | 064 13.868.629 " Rachunki Bieżące.. , å ż 54.331.020 
4. Papiery procentowe SENE apm $ i 1.102.995 Sumy Przechodnie. . ; . | 3.144.834 
85 E E A ea T A E 16.653.054 Należności Skarbowe . . à 19.164 
6. Rachunki Otwartego Kredytu P š 18.215.336 Procenty i Prowizje F 5 6 6.643.822 
7. Kołespondeni '. Coni  . e 46.206.770 Dewizy i Monety Zagraniczne.  « 8.546.765 
8. Koszty Handlowe .  „  .  » 8.004.890 Depozyty Różnych. `e «e  « 30.598.921 
9. „ Organizacyjne . 7; ż 3.970.322 ti 
10. Ruchomości . . . A . 1.258.600 

11. Depozyty `. 4 Sg 2 . 24.998.921 


12. Kaucje . „ *, a . . 


| 
| 
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„ROBOTNIK”, niedzieła, 11 grudnia 1921 r. 


Kino „PALACE” 


Chmielna 9, tel. 51-14, 
Początek o g. 5-ej. 


liustr. muz 


» J. Ozimińskiego. 


„ed piążku t i. S-go do I6-g0 
W MAGAZYNIE KOAFEKCJI DAMSKIEJ 


b. sma 
|| DZIECIĘCEJ 


E p. £ „MARJA“ Elektoralna 19 


-Egz. od 1309 r. 


Tylko 


"dni 


Suknie welniane i markizet. 


Smiafroki, Spódnice 
Swetry wełniane Oraz 
Ubiory dziecięce, 


Suknie trykot. jedwabne i wełniane 


Bluzki jedwabne, wełn., markizet. 


Ceny 
zmiżone 


IG b 


obowiązują tylko 
do 16 grudnia. 


Najkorzystniejsza sposobność zakupu podarków gwiazdkowych. 


| 


Zawiadamiamy, iż w myśl wezwania 


Rządu 


OBNIŻAMY CENĘ o 30, na wszystkiech towarach 


i dajemy [5 


> Na składzie posiadamy: 
Mianufakturg, Konfekcję damską, Trykotąże 
i Norymberszczyznę., 


| ŻA Fe ATY, na dogodnych warunkach. 


, Obuwie, Galanterję 


Dom Handlowy: Rogaliński, Zaremba i S-ka, ul. Miodowa 6, tel. 152-20. 


pod dyr. art. M. Domosławskiego 


Teatr „NIETOPERZ“ Nowy-Swiat 63. Tel. 283-70. 
„F'artuszkowa protekeja“ o.w 2akt. 
„Psia historjać sketch 
„W ogrodzie róż“ balet. 


. Z udziałem całego zespołu. 
Codziennie 2 przedstawienia: 1 o 7.15, Il o 9.15 w. 


perma am aena namaa 


Teatr „Wofewiltt NovrSwiat ás. 
sirabina z Tabarin” 


Operetka w 3-ch aktach. i 
W rolach głównych L. Royińska, J. Redo. 


Teatr „Qui Pro Quo“ 


z udziałem całego zespołu 


„Na złamanie karku” 


revue w 3:ch aktach. |] , 


świateczne 


OG ZU ô T ki i noworoczne 
100 sztuk — 400 marek 


oraz kalendarze i ścianki w wielkim wyborze po cenach zniżonych 


x l. Zbar, Przejazd 11, tel. 238-77, 


"NA RATY 


Kasa czynna 
od 12—2 i od 5pp. 


„Ubiorów męskich i damskich uf, Chłodna 20 m. i3 


przez bramę — parter. 
A WIEWNANANLZIENE + 


„TUNGSRAM” 
na 65, 110, 120, 150, 180, 220 volt 
po cenach fabrycznych poleca 


A. Geldhbeory 


Warszawa, Graniczna 4, tel. 74-38, Ej 


e 


Komiiet Wyborczy 
Związku Zawodowego Proc. Handi. i Bitrowych w Polsce 


wybrany do przeprowadzenia wyborów do Władz Związku, podaje 
do wiadomości co następuje: 

1) Termin składania list kandydatów do Władz Związku upły- 
wa w czwartek, 15 b. m. o godz. 10 wiecz. 

2) Wybory (składamie głosów ma listy) edbędą się 
w lokalu Związku; w sobotę 17 b. m. © niedzielę, 18 b.m, 
od godz. iż w pol. do 10 wiecz. bez przerwy oraz w po 
niedziałek, 19 b. m. ou gogz. 5 do IQ wiecz. 

3) Do głosowania. niezbędna jest legitymacja członkowska, 


ew. dowód stwierdzający tożsamość wyborcy. 


W 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl 


Daję na raty 
miesięcznie lub tygodniowo ubiory imgskia i okrycia 
damskie. Magazyn ubiorów męskich. i okryć dam- 

skich Ø. Beóko, Elsktoralna 45. 


Zawiadomienie. 
Obecne ceny detaliczne naszych wyrobów „MORA W YĆ są: 


Krochmal do miękkiej bielizny 1 funt z Mk. 220.-— 
Błyszcz do sztywnej bielizny | pacz. zawiera 4 małe yy. 140.— 


BF Dla kupców odpowiedni rabat! Tu 


Wzorowe gospodynie nie zaniedbają okazji, rzucą precz wszelkie 
mąki. odświeżą miękką bieliznę świetnym krochmalem, a sztywną 
uprasują błyszczem. Żądać z cechą gybiały miedźwiedź::, 


Fabryka krochmalu „MORAWY“ Warszawa |EXS ZU 


Red. odpowiedziałny Jerzy de Nisau. 


Dr. 8. Bembęcki 


Choroby skórne, wenezrycz= 
“ne i moczogłciowe 


Nowy-Świaż 30 od 5 — 7. 


Dóntysta L MELON "z 
od 10 do liod3 do 7. Wolska 
84—5, ll-gie p. 


Dr. I. Wapiński 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 

zarza, chor. skórne i weneryczne 

do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2, 
Królewska 41. Tel. 9-42.. 


M. mi Julja giay” 


Kowogrodzka N 86, od 1—3 
i od 6—7. Tel. 202-11. Chor. we- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
Roentgena. Kosmetyka. (Zna- 
miona, plamy, brodawki i t. p.). 


Dr. M. Tuchendler| 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

Ma — 12'4). Królewska 27 m. 1, 
tel. 14-27, 


mea. Marjan ZylBoriart 


b. I-szy asystent berneńskiej uni- 
wersyt. kliniki chorób uszu, gar- 
tła i nosa powsóciłi.Wiicza 


66. Do 10 r. i 5—7 pp. 
P 
b. asyst. szpi- 


Dr. H. KLENIEĆ tala w Paryżu 


` choroby weneryczne i skóry. 
Muranowska Ma 37, od B'i 
l'h i 4—7. 


ETONE TEE YW AO ATRZRZACEZERZRAZEWRCW ZA, 

Dr 1 Milejkowski że 1 *wene. 

ryczne. Złota SU. Przyjmuje 
do 10 r. i od 4—7 po poł. 


dr. F. ROSTAGA5 


lek. asyst. 
szpit. św, 


4 | Łazarza Chor. skór., wener., anali- 


| zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel, 
| 99-29. Od 2—41 6—8, 


m H. Boliart łądka i kiszek. 


Mazowiecka 11. Telefon 194-64 


i od 5—7 pp. 
Or Papiemy ca. Chor. wani: 


ka, kiszek, wątroby. 21], — 5 pp, 
Marszałkowska 99 m. 10, 


M. Med. Piotr Dalecki 


Lek. amb. szp. św. Łaz. Chor. 
skór. wener. 2—8 i 5—7. 
Wilcza 26a, telef. 278-85. 


ANALIZY roms 

i okn a kału itd. 
„bakterjolo: 

RYMARSKA sa. TCN. E. Prg 

b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 

Labor. przyj. od 9—7, krew 11—4, 


| mera aira 


Mr. med Foldzas2a Rzzaz 


chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wielka 11 do 10 r.4 — 7, 
ADER AO A. O YE A A CC A EEN, 


POSZEKEĘĘ maistra 


majstra z udziałem do zy- 

sku do garbarni Rojzmana 

w Kałuszynie, ziemia War- 
szawska, 


specj. chor. żo- 


w najnowszej swej 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7, 


Nyprzedaż| Wegiel 


kreacji 


RNA MORENA i AUD EGEDE NISSEN. 


i Koks 


Dom Handlowy 


JAKÓB 


w Warszawie, Towarowa 


CEDERBAUM 


18. Tel 48-28, 73-91 i 73-41, 


Przyjmuje zamówienia na węgiel i koks. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna z dostawą lub bez. 


Garniłury Męskie, Palta jesienne i zimowe. Okrycia, 


| YJ 


aje na raty! 


Kostjumy 


Damskie oraz Towary Manufakturowe. Franciszkańska %; sn „6. 


dak nam komunikują zgkół kompetentnych SEENEN 


|lo$ć rozwodów zamiejęza się! | 
| od czasu, gdy nie mając gotówki można [i 


wszystko nabyć 
w Magazynie Bławatnym 


EWIGKETT | 


| JULJAN 


| Chłodna 12. 


| gå dla wygady Sz. Klijonteli daje się targ 
i m spłady tygodniowe lab miesięc.  Ę 
y Jedwabie-wełny-płótna- kapy-obrusy etc. ji 


PE IZ 
wa 


| OGLOSZEN Ure. | 


Ao |, ape solene ie 


boty. Ceny zniżone, 
Wielki wybór. Okazja. Wyprzedaż. 
Uwaga. Szpitalna 4. 


A) legatów. Sery gh, zegar: 


ków, budzików na- 
wet najwięcej uszkodzonych. Re- 
paracje tąnio, dobrze. Gwarancja 
3-letnia. Zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 21 róg Dzielnej. . 


kObrączki ślubne, złote, srebr- 


ne wielki wybór zło 
te pierścionki, kolczyki, zegarki. 
Ceny zniżone. Przyjmuję repara- 
cje tanio, dobrze. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21, mieszka- 
nia 23 róg Dzielnej. 


CENY ULDIE wybór sukien, 

WŁ wybór sukien, 
bluzek, spódnic, żakietów tryko- 
towych, szali wełnianych, poń- 
czoch jedwabnych, wełnianych, 
bielizny wykwintnej poleca „EWE- 
LINA”, Chmielna 24, telef. 143-76. 


h in kal Portrety z fotografji: 
WICZÓRA Olejne, kredkowe od 
600 marek, Sienna 18. Płatek. 


apa HYN37P 
GWACJROZA WYPEZEBAŹ 
Najmodniejsze palta zimowe,przy- 
brane futrem od 15.000 Mk., je- 
sienne od 10.000, kosłjumy — 
12.000, suknie—3,000, bluzki —600, 
kołnierze—500, garnitury futrza- 
ne 5.000. Z najlepszych materja- 
łów, podług ostatnich modeli, po- 
leca magazyn Br. Ulnkiewicz, Ho» 
ża 54—2, tel. 121-71. Przyjmuje- 
my wszelkie zamówienia, kra- 
wieckie i kuśnierskie. 


athefonowe pły- 
(razofBACHE, 5. stare zamane 
kupują lub zamienię na najnow- 
sze nagrania. Magazyn uniwer- 
salny Marszałkowska 104* wprost 
Dworca Wiedeńskiego, tel. 280-89. 
Uwagal Na święta duży wybór 
najnowszych płyt i kolęd. 


) GWIAZORÓWA WYPRZEDAZI 


Palta damskie, dziecięce, wszel- 
kie trykotłaże, bielizna, bluzki, 
suknie, spódnice, garniturki dla 
chłopców, sukienki dla dziewczy» 
nek, mundurki, fartuszki w Ma- 
gazynie Edwarda Szyszko, Mar- 
szałkowska 99. 


m EE M A PTT ZOO 

i i „student podej- 
Limyesiateligoni mie się owai 
czenia z niemieckiego ewentua!- 
nie lekcji tegoż języka. Oferty 
w Administracji „Robotnika” pod 
D:N: 

4 o 3200 marek korzec 
Rarioile rz sprzedania. Swię- 
tokrzyska 2, Krotowski, tel. 144-03. 
am Z W Z A PORANNE, 


MAŁY ZYSK — BOŻY oger 


jest hasłem sklepu wyrobów skó- 
rzanych Eugenji Jerozolimskiej 
i S-ka w Al. Jerozolimskich Ne 21, 
gdzie można kupić bardzo tanio 
torebki, pugilaresy, markówki pa» 
pierośnice, damskie i meęzkie, 
teki, teczki, kufry, walizki I t. p, 


j binokie, prezerwaty- 
GK 3 wy, noże Gillette. st- 
niały bo w podwórzu. Optyk 
„Kkst”, Jerozolimska 33 róg Mar» 
szałkowskiei. 


BAW A MAI 


| 


Telefon 2541-75 K 


"WAY WSZP NY PY KAKA ERA 


== (ET NNE W- 
E  Zizzca zes 


najtaniej „Spółka 
Swojska” Zórawia 40. Telefon 
251-96. 


EZR Ain papier, ołówki, 
SE R iN I, stalówki, atra- 
ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska” Zórawia 40. 


c= M OFARIN AS ig- 
==] ETEEN 14 
guziki, galanterja, szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40. is 
ms gos f wełniane i do 
az” "z 

UROSTA nosa poleca 
„Spółka Swojska” Zórawia 40. 


| EEEE" T 
= 2 "NŃrIRTHY skarpetki, 
CZE FORLZÓLNY rękawiczki 
połeca „Spółka Swojska” Zóra- 
wia 40. 

do pisania kupno, 


4185794 sprzedaż, ieparacja, == 
„Mapis”, Złota 4, telef. 252-29, 


4 doskonał rtreń 
500 margi «_deżoratii P jed- 
noczeni portreciści*. Złota 16. 


di gg szafę dębową, łóżko 
08328, z materacem, gramo- 
fon z płytami sprzedam tanio. Sli- 
ska 34—7, 


0 | i 0 Í [ muje sprawy kar- 


ne, wojskowe, prowincjonalne, 
gruntowe, rozwodowe, redaguję 
na maszynach wszelkie prośby 
do Władz i Sądów tanio. Leszno 
38, m. 6, Henryk, przyjmuję do 
10 rano i od 3 do 10 wiecz. 


m W TAA EEE TYAN a "ENZO NAA ZROREO 
PALTA futra, bekiesze, garnitu- 
+ ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk- 
wintnej garderoby, wyprzedaż do 
świąt taniol 
ustępstwa, „Warszawska be pa 
Kra- jt elefon 
wiócka WIICZA 1-2 rest” 
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po- 


siadamy. 

ZRP korony, mostki 
8y MIU } Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 


długoletni, przyj- 


„| gabinet dentystyczny, Porada bez- 


płatnie. 

A R PY RY, 
nanslińy zegarów ściennych. 
oaar W budziców (nawet naj- 
„więcej uszkodzonych), reparacja 
solidna, punktualna, tania, gwa- 
rancja roczna, „Fortuna“ No- 

wy-Świat 10. Teiefon 140-58, 
nharo poeta Ury Cwy Grin- 
UBakgity berg jadąc stini 
go tygodnia dorożką z ulicy Kar- 
melickiej na Oboźną zgubił, albe 
zostawił w dorożce paczkę włas- 
nych utworów poetycznych, któ 
re dla innych żadnej wartości 
nie mają. .(iprzejmie więc prosi 
uczciwego znalazcę, o zwrócenie 
zguby za wynagrodzeniem w lo- 
kalu Literatów i Żurnalistów Ży- 
dowskich Tłomacka 13. 
pne sea tycia hrk 


ea T 

'i in H pies, rasy wilk, wabi się 

fina Tumry z blizną na nosie. 

Łaskawy znalazca zechce go od-. 

prowadzić .na ul, Leszno 106 m. 
73 za nagrodą. : 


Zdemobilizowanym . 


NOOO: DWA. ERZE JE 
SR Wydawca: Rada Nacz. P. P, 8. 


